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KLĘSKA NIENOTOWANA OD 1861 R

KRAKÓW, 17.7. (Teł. wŁ) Jak się oka
zało, powódź ogarnęła nietylko Podhale, 
najwyżej położoną część Małopolski, ale 
także Podkarpacie i podgórze karpackie, 
dochodząc do środka środkowej części 
.Małopolski zachodniej aż po linję kole
jową Kraków Lwów, ogarniając zwol
na najpiękniejszy obszar nadwiślański, 
który poczyna zalewać.

Główna fala powodzi, wedle wyjaś
nień dyrekcji dróg wodnych w Krako
wie, nadejdzie do obszaru nadwiślań
skiego w najbliższych 48 godzinach. Bę
dzie to kulminacyjny punkt klęski. Ist
nieje obawa, czy wały, zabezpieczające 
rzeki w tym obszarze, wytrzymają na- 
pór wody tem więcej, że deszcze nie li
stują ani na chwilę. Przybór wody wy
nosi do 20 cm. na godzinę. Już w tej 
chwili klęskę obecną uważa się za naj
większą od r. 1861.

Niewiarygodnie brzmiala wprost wia
domość potwierdzona całkowicie następ
nie o zerwaniu mostu kolejowego pod 
Tarnowem, który przetrwał dziesiątki 
powodzi w ciągu około 100 lat i był zbu
dowany niezwykle silnie. Most ten prze
trwał nawet wojnę. Zerwanie mostu te
go oznacza przerwanie komunikacji z ca
łą zachodnią i północną częścią woje
wództwa Krakowskiego i uniemożliwia 
dostarczanie pomocy zagrożonym obsza
rom. Przestała także istnieć komunika
cja z Małopolską wschodnią a przede
wszystkiem ze Lwowem.

Podkreślić należy, że o ile powodzie 
poprzednie zniszczyły niemal wyłącznie 
dobytek rolników, o tyle obecnie klęską 
powodzi dotknięte zostały także ośrodki 
miejskie, jak Nowy Targ, Limanowa, 
Mszana Dolna, a najgroźniej Nowy Sącz, 
Gorlice, Jasło i Robczyce. Urzędowo do
noszą o zniszczeniu 200 domów.

W Nowym Sączu zagrożonych 80 ka
mienic zostało opróżnionych przez mie
szkańców. Uderza także nienotowaina do
tychczas wielka liczba ofiar w ludziach.

W jednym tylko Nowym Sączu uto
nęło 26 osób. Oprócz tego w innych mia
stach zginęło kilkadziesiąt osób. Z Kra
kowa wysłano na ratunek wszystkie od
działy saperów, ale jest rzeczą wątpliwą, 
czy zdołają one dotrzeć do zagrożonych 
miejscowości. W wielu punktach Podkar
pacia woda zniszczyła tak dalece tory 
kolejowe, że szyny wiszą formalnie w 
powietrzu.

Na całym obszarze ogarniętym powo
dzią, a obejmuje on niemal całą Mało
polską zachodnią, nie ocalał ani jeden 
most. Komunikacja kolejowa przedsta
wia się w tej chwili w sposób następują
cy: na południu pociągi dochodzą do 
Chabówki, na wschodzie do Biadoliny. 
Z zachodem, to jest z Katowicami i War
szawą komunikacja jest normalna.

Okropny jest los letników, obozów 
harcerskich i kolonij dla dzieci, znajdu
jących się w znacznej liczbie na obsza
rze, objętym powodzią. Grozi im klęska 
głodu spowodu niemożności dowiezienia 
środków żywnościowych. Straty spowo
dowane powodzią są olbrzymie.

W NOWYM SĄCZU.
.Najgroźniej przedstawia się sytuacja w 

Nowym Sączu. , x
Wczoraj o godz. 9 wieęz. wylała rzeka Że- 

fflanka, zalewając elektrownię miejską. Wo
da dostała się do hali maszyn, która została 
zalana na wysokość półtora metra. Wskutek 
załamia motoru wstrzymano dopływ prądłu, 
tek, że miasto przez całą noc tonęło w cie
mnościach. W niektórych tylko miejscach za- 

.palono beczki ze smołą, gdzieindziej zapala
cie.

Kamienica poczęła w nocy opa- 
iast w zastraszający sposób poctao- 

om na Dunajcu. Spodziewane jest 
steCfe. kolejowej Noiwsr Sącz - Miasto.

Matorjalne straty, spowodowane przez poi- 
wódź w Nowyun Sączu, są bardzo wielkie. Za- 

’ uwalił się już szereg podmytych domów. 
1 W ciągu mocy na niebezpiecznych miejscach 
i ustawiono posterunki wojskowe z pochcidnóa- 
. mi, które strzałami .karobnowiemi o&tnzegaily 
. ludność przed groźącem niebezpieczeństwem.

O niepokojącej sytuacji donoszą z całej 
okolicy Nowego Sącza.

Znajdujący się pod Starym Sączem obóz 
Junaków w sile jednej kompan ji został za
skoczony przez nagły wylew. Uczestnicy oi- 
bozu zdołali częścowo uciec przed! wyjdą 
■wraz z urządzeniami obozu, motimiaist 17 
junaków wraz z komendantem majoirem Trze 
cieskim, zostało odciętych przez, weżbnane 
wody na wyspę, otoczonej zewsząd mirtem.

Kierownictwo akcją ratowniczą na tere
nach nawiedzanych przez powódź objął wo- ■ 
jcwoda kmakowisk. Dziś irano wysłał o.n od
dane mu do dyspozycji dalsze oddziały gar
nizonu krakowskiego dla Nowego Sącza. Na 
prośbę województwa wtadlze wojskowe przer 
wały ćwiczenia oddziałów saperskich i sikie- - 
powały je do powiatu Nowosądeckiego.

REKWIZYCJĄ ŻYWNOŚCI.
W zalanych przez wodę miejscowościach z 

polecenia województwa zarekwiiroiwarno ( 
•wszystkie środki żywności, które przez wła
dze rozdlzielaue będą między powodzian.

Częścią dotkniętej katastrofą ludność za
opiekuje się wojsko, które dostarczać będzie 
jej pożywienia z kuchen potowych. t

Na prośbę województwa Krakowskiego Wła 
dzi e wysłały dzisiaj nad' pował :
No samoloty patrolowe, które roa-<'
ją uację i udzielać wskazówek od'- ;
działom prowadzącym aikcję ratunkową. i

poprawa pogody. Woda w Białym Du
najcu opadła o 1 mtr., a na Czarnym Du
najcu o pół mtr. Dzięki Sprawnej pracy 
wszystkich komitetów powodziowych, 
dotychczas ofiar w ludziach nie zanoto
wano. W Sromowicach Niżnych wyrato
wano 500 skautów, siedzących na drze
wach. Wszystkie kolonie wakacyjne ba
wiące w powiecie zostały odpowiednio 
zabezpieczone.

SYTUACJA NADAL GROŹNA.
Wojewódzki komitet niesienia pomocy 

powodzianom wysłał 50 wagonów mąki, 
wojsko zaś 10 tys. bochenków chleba.

Jutro poczta lotnicza dostarczy do wię
kszych okręgów, jak Zakopane, Sącz, 
Krynica, Maków listy.

Rodzice młodzieży szkolnej przeby
wającej na kolonjach letnich i w obo
zach pracy mogą nie obawiać się o swe 
dzieci, ponieważ nie grozi im niebezpie
czeństwo.

Młodzież została ewakuowana z zagro
żonych miejscowości i ulokowana w bez
piecznych miejscach.

Pogłoski o spotkaniu
Marsz. Piłsudskiego z prezydentem Litwy.

WARSZAWA, 17.7. Prasa europejska, 
a co charakterystyczniejsze jeszcze, to 
w szczególności prasa litewska, od pew
nego czasu dużo miejsca poświęca spra
wie porozumienia polsko-litewskiego.

„Jautiakas Żymos“ stwierdza, iż prasa 
litewska z wielkiem zainteresowaniem 
śledzi narady w sprawie stosunków pol
sko-litewskich.

Wskazuje się, iż rzekomo do Pikili- 
szek ma przybyć marsz. Piłsudski w ce
lu wzięcia udziału w naradach. Panuje 
przekonanie, iż narady te zostały zwoła
ne z inicjatywy marsz. Piłsudskiego.

Dziennikarze litewscy po powrocie z 
Polski twierdzą, iż wśród społeczeństwa 
polskiego panuje silne pragnienie unor
mowania stosunków z Litwa. Podobno o-

soby stojące blisko marsz. Piłsudskiego 
1'wierdzą, iż marszałek zamierza osobi
ście spotkać się z prezydentem Litwy 
Smetaną i osiągnąć w ten sposób ostate
czne pojednanie.

O rzekomem spotkaniu marsz. Piłsud
skiego z prezydentem Smetoną wyraź
niej jeszcze mówi ryski korespondent 
paryskiego „Joii-ranal des Debats“

Według informacyj dziennikarza tego, 
inicjatywę spotkania miał powziąć mar
szałek Piłsudski w ciągu doniosłej kon
ferencji w Pikiliszkach z b. premjerem 
Prystorem po jego powrocie z Kowna.

Celem tego spotkania ma być nawią
zanie normalnych stosunków miedz v 
Polska a Litwą*,

lwy został pnzerwauy. Pociąg, jadący z Ja- 
sła, musiał zawrócić.

I Dopływ gazu do raf neir ji Standard No- 
bel w Libuszy został przerwany.

Wyscikd, czterometrowy mur, okalający sy
nagogę w Jaśle, walił się na przestrzeni 15 
metrów, zasypując zwałami gruzu ti'.'-— 
Ofiar w ludziach na szczęście nie było

MYŚLENICE ZALANE.
Także z Myślenic donoszą, że m eijscowość 

ta została prawie cailkowiicie zalana. Stan wo
dy na Rabie podniósł się o 6 metrów.

Mieszkańcy Myślenic oraz liczni letnicy, 
ńe mogąc wydostać się z miasta, wzywają 
rozpaczliwej pomocy.

Według wiadomości, nade&żlych dziś z 
miejscowości nawiedzonych powodzią, sytua 
eja staje się coraz bardziej rozpaczliwa. 
Deszcz nie. pada, lecz leje bezustannie. Deszcz 
chwilami przypicim.iina oberwanie chmury. 
Poziom wódy na Wiśle podnosi 6ię gwałto
wne. Na teren powodzi pnzybyli korespon
denci pism zagranicznych.

W OKOLICY KRAKOWA.
KRAKÓW, 1'7.7. Fala powodzi objęła dolny 

bieg dopływów Wisły,zalewając okoliczne 
wsie i drogi zrywając mosty. Szczególnie w 
powiatach Dąbrowskim, Brzeskim, Tarnow
skim i Bocheńskim,

Na liinji kolejowej Kraków — Tarnów zer
wany został most na Dunajcu koło Tarnowa. 
W pkolcach Tarnowa i w dzielnicy robotni
czej w Tarnowie drogi są zalane.

Na miejsca te wysłano oddziały saperów,
Na dworcu w Zakopanem stoją dwa pocią

gi osobowe, kt-róc nie mogą wyjechać. Po
dróżni tych pociągów zestali zaprow anto- 
wani.

WAiDOWICE, 17.7. — Stan wody na Ska
wie podnosi się z szybkością 15 etan, na go
dzinę. Dziś o godz. 9.45 stan wody pod Wado- 
w camii podniósł się już o 2.60 metra ponad 
stan normalny. Deszcze pada bez przerwy. 
Silnie zagrożone powodzią są: Maków, Zem
brzyce, dolna część Wadowic, Zator oraz sze 
reg innych wisi.

Woda na Wiśle pcdi Spytkowicami podnosi 
s ę z szybkością 20 etan, na godzinę. Ludność 
zagrożonych miejscowości została ewakuowa 
na. Wieś Woźniki uległa zalań-u. Do pomocy 
akcji przeciwpowodziowej wezwano 2 p. 
piechoty, który przeprowadza ewakuację za
grożonych m ejscowości.

W RZESZOWSKIEM.
Około godziny 5 nad ranem stan wody na 

Wisłoku w powiecie Rzeszowskim wynosił 5 
metrów 50 cm. posad normalny poziom, na>- 
tomiast na dopływach Wisłoku zaobserw.owa 
no widoczny spadek wód.

Mimo to władze administracyjne nakazały 
ewakuację zagrożonych, ulic Rzeszowa. Tłu
my mieszkańców przeniosły się z częścią do
bytku do gmachów publicznych i samorzą
dowych. Wszystkie, domy murowane oblę
żone są p-nzez uciekinierów przed powodzią.

W czaise ratowania zagrożonego dobytku 
w Rzeszowie utonęło 2 żołnierzy, 1 kobieta 
i 2 dzieci. Tor kolejowy Rzeszów — Jas .o 
został przerwany aż w 5 miejscach na prze
strzeni ponad 200 m.

MOŚCICE ZAGROŻONE.
Tor lewy i między Carną a Dębą zamknię 

ty. Tor na szlaku Tarnów — Żabno w km. 7 
jest niebezpieczny dla ruchu. Dąbrowa ko
lę Tarnowa prosi o ratunek. Woda zabrała 
most drogowy i uidieńza na miasto. Z Tarno
wa wysiano pociąg z kompanją wojska i 
•operami celem obrony Moście.

W ZAKOPANEM.
Dwa pociągi, które miały dizisaj rano wy

ruszyć z Zakopanego w kierunku Krakowa i 
Warszawy, zatrzymano oddając je do dyspo 
zycji komitetu powodziowego, który po za- 
prowjantowaniu ich, skieruje je do miejsc 
w których skupili się uciekinierzy przed roz
szalałym żywiołem.

W Zakopanem w ciągu _ nocy dzisiejszej 
desizcz był stosunkowo n ewielki, dopiero nad 
ranem, około godiz. 7 przemienił się w rzadko 
spotykaną ulewę. Zanotowano opad sięgają
cy 172 mm. Wszystkie potoki gwałtownie 
wezbrały. Wody zerwały szereg mostów i 
połamały olbrzymią Mość słupów od przewo
dów telegraficznych i telefon cznycih.

WSTRZYMANIE KOMUNIKACJI 
AUTOBUSOWEJ.

Wskutek zalania dróg na wielu linjacih au
tobusowych, eksploatowanych przez P.K.P. 
i Polski Zw. turystyczny, wst-itzyimano kemu 
-pikacie.
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KATASTROFALNA POWÓDŹ...
(Dokończenie ze str. 1-ej).

Dziś nie odjechały autobusy P.K.P. do Za
kopanego, Szczawnicy, z Zakopanego do 
Szczawnicy Krynicy. Musiano też wstrzy
mać ruch autobusowy do Myślenic, który 
jeszcze wczoraj odbywał się na wąskim 
skrawku nieizalaneij szosy.

Według nadieszłych dziś do Krakowa wia
domości, w drodze utknęło 8 autobusów PKP. 
Koło Nowego Targu utknęły w dinodee dwa 
autobusy Zw. Turystycznego, jeden pod; L- 
manową i jeden pod Krościenkiem.

Wskutek podmycia słupów telefonicznych, 
Erze,rwa na została komunikacja na linji Kra 

ów — Nowy Sącz, które ło miasto poizbarwio 
ne komunikacji kołowej : kolejowej, jest 
więc zupełnie odcięte od świata.

Na limjach Kraików — Krynica komunika- 
cja telefoniczna szwankuje bardzo. Z Zako
panem stacja krakowska utrzymuje komuni
kację telefoniczną jedyn e dla rozmów urzę
dowych. prywatnych zamówień nie przyj
muje we.

WYJAZD MIN. BUTKIEWICZA.
Wczoraj o godz. 23 p. wiceminister Bob

kowski z pp. dyr. Siła-Nowickim, taż. Tuwim. 
Inspektorem Jezierskim, in®pckt<arem Janotą, 
inź. Świętorzeck m udali się do Małopolski 
na miejsce. zagrożone katastrofą ptwd/i.

Dzisiaj w godzinach rannych wyjechał 
również do zagrożonych katastrofą .miejsco
wości p miniwfer komunikacji Butkiewcz.

ZALANA WIEŚ.
WADOWICE, 17.7. (PAT) Wieś Skawce 

wskutek wylewu rocki Skawy jest zalana, 
domy zaś podmyte. Most pomiędzy Białą a 
Mierzawom jest uszkodzony. W Wągirzycach 
nai-yp przyczółku mostowego podmyty W 
Woźnikach zatopionych jest Ifi domów. Mie 
szkańcy zagrożonych domów wyratowani zo
na'-. Lodziarnia wojskowym. Cały i-« mtóftz 
martwy i żywy zatonął. Wskuetk zalewu to
ru kniejowego komunikacja między Wado
wicami a Kalwarją Zebrzydowską została 
przerwana.

W WOJ. LWOWSKIEM.
LWÓW. 17.7. (PAD. Z terenu ■wojewódz

twa Lwowskiego nadchodzą wiadomości o 
stale opadającym poziome wód. W niektó
rych powiatach wsie jeszcze są pod wodą, 
lecz większego ntebezpieczeństiwa nio ma. 
Zalana jest szosa miądzy Łańcutem a Leżaj
skiem. W niektórych miiejscowośca.oh ewa
kuowano część domów. Na tereny powod-zio 
we udali się przedstawiciele władz wojsko
wych i wojewoda Lwowski Beltna-Prażmow- 
&ki. . . .

W .powiecie Rzeszowskim jeszcze wczoraj 
nasilenie powodzi było najwyższe. Dziś wo
da w Wisłoku opada. Równań opada woda w

CENTRALNY KOMITET POMOCY.
WARSZAWA, 17.7. (PAT). P. ministerr 

skarbu pitof. Zawadzki, który zastępować bę
dzie p. premjera w czasie jego nieobecności, 
przystąpił z polecenia premjera do utworze
nia" centralnego komtetu ratunkowego sto
licy. .

P. PREMJER W MAŁOPOLSCE.
WARSZAWA, 17.7. (PAT) P. premjer Ko

złowski oraz p. minister spraw wewnętrz
nych Kośaiałkowsiki, którzy udali się saimo- 
thodem do Krakowa celem osobistego obej
rzenia terenów nawiedzonych powodzią i 
zor jentowania się w rozm arach klęski, we
zmą udział w (posiedzeniu, utiworaonemi w 
Krakowie w celu niesienia pomocy powo- 
dz anom komitetu ratunkowego.

PRZERWANA KOMUNIKACJA.
Ministerstwo komunikacji donosi: 

•fttiich pociągów między Stróżami i Kry
nicą, Stróżami i Nowym Zagórzem, Cha
bówką — Nowym Sączem, Nowym Tar

giem — Zakopanem został wstrzymany 
aż do odwólaniai.

Na czas przerwy komunikacji między 
Krakowem i Lwowem na linji dyrekcji 
okręgowej kolei państwowych Kraków 
pociągi nr. 501, 302, 303 i 504 dyrekcja 
skierowuje drogą okrężną przez Dzie
dzice, Katowice, Strzemieszyce, Skarży
sko, Rozwadów i Przeworsk.

W JUSZCZYNIE.
Juszczyn, koło Makowa Podhalań

skiego, gdzie znajdują się kolonje let-

Odprężenie w San Francisco.
Obawa głodu usunięta.

-“•u. -- .

OGÓLNY WIDOK SA N FRANCISCO.

SAN FRANCISCO, 17.7. (PAT). Ze-
bramie w Berkeley, na którem gen. John
son miał wygłosić' mowę, zostało odwo
łane, gdyż policja dla' nieokreślonych 
bliżej powodów nie chciała mu zapew
nić należytej ochrony.

Punkty strategiczne w San Francisco 
zostały obsadzone przez wojsko, posia
dające do dyspozycji liczne karabiny 
maszynowe i samochody pancerne. Oko
ło 7000 żołnierzy gwiardji narodowej 
rozmieszczonych zostało w rozmaitych 
częściach miasta. Robotnicy elektrowni 
nie zamierzają przystąpić do strajku 
przed końcem lipca, nie chcąc 'pozosta
wić miasta bez światła w tych chwilach 
krytycznych.

Gen. Johnson przybył tu aeroplanem 
i wyraził gotowość uczynienia 'wszyst
kiego, co będzie możliwe dla zapewnie
nia spokoju.

SAN FRANCISCO, 17.7. (PAT). W na-

nie gimnazjum Zrzeszenia rodzicielskie
go w Sosnowcu, nie jest zagrożony po
wodzią. Jest on natomiast odcięty od Ma
kowa. Uczniom, przebywającym na ko
lon.]ach niebezpieczeństwo nie zagraża.

Wiadomość tę otrzymaliśmy drogą te 
lefoniczną wczoraj popołudniu.

WYJAZD SZKOŁY POLICYJNEJ.
Polięjanci ze szkoły policyjnej na Pia

skach wyjechali wczoraj do Zakopane
go, gdzie wezmą udział w akcji ratun
kowej. i

strojach mieszkańców San Francisco na
stąpiło pewne odprężenie, jak również 
w atmosferze strajkowej. Strajk nara- 
zie nie ustał. Mimo to sytuacja ogólna 
jest w dalszym ciągu poważna.

Odprężenie to przypisują temu, że naj 
większa obawa, obawa głodu została u- 
sunięta.
. Dzięki decyzji komitetu strajkowego 

pozwolono na uruchomienie wszystkich 
restauracyj, jak również na uruchomie
nie części komunikacji tramwajowej. 
Komitet porządkowy w odezwie do lud
ności zaznacza, że miasto nie może być 
wygłodzone i zezwolił na Swobodne kur
sowanie samochodów ciężarowych z żyw
nością po ulicach miasta. Pociągi odcho
dzą z San Fran.cisco, jak dotąd zupełnie 
regularnie.

SAN FRANCISCO, 17.7. (PAT). W 
miastach Oaklamd:, Beilkeley i Alameca 
wybuchł dziś strajk generalny.

„Ap. Kowalski"

w proszku usuwa
3389

Pogrzeb
AMB. DOWGALEWSKIEGO.

PARYŻ, 17.7. (PAT). Dziś odbył się tu 
uroczysty pogrzeb zmarłego ambasado
ra Dowgalewskiego. W pogrzebie wzięli 
udział liczni przedstawiciele władz i 
przedstawiciele obcych państw.

Kto wygrał na loter:J?
GŁÓWNE WYGRANE.

15.000 Ml. — N-ry: 84720 137035.
10.000 zł. — N-ry: 54702 168336. 
5.000 zl. — N-ry. 13224 52263 133109.
2.000 zl. — N-ry: 95211 143106 165333.
1.000 zł. — N-ry: 45917 51244 20529 53791 

3888 94377 111112 123946 154945 157635 34622 
54104 93586 122835.

=>00 zł. -N-ry 259% 499te 40+87 665-’ 
! 10824 168898 Wś 1923- W-S 5929) 7<K 
81577 149270.

409 zt N rs 697 1359 1441 50745 555:>.) 
81159 69253 960'6 10050' 111207 123275 141'.’; 
160477 10269 15+16 2C92S 24499 2R23' 4Ó?'" 
50879 55939 71'275 83411 91476 919C8 96026
104025 109370 118526 130646 1368’1 162756.

25(1 zł. - N-rv 4-063 +3699 40742 3875- 
39690 52782 53718 55574 76224 77386 8IC..0
-4458 93334 104740 106139 112512 116306 114292 
140937 156942 13340? 8906 13879 2MT- V»I99 
57297 59964 65(3(0 71711 91369 90655 98571= 
111208 1131+6 117229 1242’0 133898 149002
166117 166269 1667.% 167407.

200 zł. -- N-rv 702(116'5*5 19368 25220 3214' 
38016 41409 42957 45005 47893 51356 55254
63047 77745 790+1 8»32+ 89296 91991 9464'
96482 108295 116556 113730 116531 119402
1244195 131099 15459 154350 136M53 13954? 9858 
10565 16073 25746 388(2 39330 40970 5256f
59390 5'904 65256 68062 82516 87091 90372 
94489 9+532 95497 97033 98044 115285 11530"; 
11681? 116824 116998 123706 1251’0 12585'
130594 132646 155799 14013? 146070 14972’
139041 162293 165728 166580 166973 168126.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Bolg ja 125.60, Gdańsk 172.50, H - 
land ja 358.30, Londyn 26 64. Nowy Jork 526 
i jedna ósma. Nowy Jork (kabel) 526 : pięć 
ósmych. Paryż 34.91. Praga 22.00. Szwajcar ja 
172.62, Sztokholm 137.55, Włochy 45.43, Ber
lin 205.00.

Obroty dewizami mniej niż średnie, ten
dencja dla dewiz przeważnie słabsza. Dolar 
w obrotach prywatnych 527 i trzy ozw. Ru
bel zloty 4.59. Dolar złoty 8.914. Gram czy
stego złota 5.9244. Mank, niemieckie (ban
knoty) 197.50. W obrotach prywatnych funty 
angielskie (banknoty) 26.62.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabiliza
cyjna (dróbne odcinki) 67.75—67.50 (w pr.ee.): 
4 proc, państwowa poż. premjowa dolarowa 
53.50; 5 proc, konwł-nsyjna 63.00—63.10—63.0C 
6 proc. poż. dolarowa 73.00 (drobne sztuki) 
73.13. (w proc.); 5 proc. poż. kolejowa kon- 
wensyjna 58.00

Akcje.: Bank Polski 86.00; Starachowi
ce 10.85.

ZBOŻOWA.
Notowano za 100 klg. parytet wagon -- 

Warszawa w handlu hurtowym, ładunkach 
wagonowych: Żyto jednolite 13—13.50, psze
nica jednolita 18.50—19, pszenica zbierana 
18.18.50, owies jednolity 14% — 15, zbierany 
14—14%, jęazmeń kaszany 15—15.50, mąka 
pszenna gait. I B 33—35, I C 31—33, I D 29— 
51, I E 27—29, II B 25—27, II D 24—25, II F 
23—24, U G 22—23, III A 17—19, mąka żytnia 
I gat 55% 22—32%, I g. 65% 21—21%, II gl 

16%—17%, „poślediuiai* 16%—17%, otręby 
pszenne grube 10.75—1125, otręby pszenni 
średnie 10.25—10.75, miałkie lz%—11, otrę
by żytnie 8‘/s—9.

fiyłworny włtitzeia.
Powieść wspólczesata.

29) , --------
Nachyliła głowę, wytężając słuch. Czy nie 

szepniie ktoś, jak. i od czego zacząć. Zdawało się 
'jej, że naprawdę słyszy cichy głos raz z tej, raz 
z tamtej strony. Uśmiechnęła, się ze swej naiwno
ści. Miałaby czekać, aż diuch jakiegoś bankiera 
sjayyi się ze zbawienną radą?!

Była już późna godzina.
Wolno płynęły minuty, godźiny. Zmęczenie 

dawało się we znaki. Żeby je rozproszyć, wypiła 
kieliszek konjaiku. Paliła diużo. Dym układał się 
w fantastyczne warstwy, zmieniające formę za 
lekkiem poruszeniem powietrza. Na jaikiś czas 
uwagę zaprzątnęła kapryśna gra przezroczystych 
smug. Nagle uczuła silny wstrząs nerwowy. Jed
nocześnie przeleciało jej przez głowę: Keith!

W jednej chwili dojrzało postanowienie — 
u niego szukać pomocy! Oczywiście Keith był je
dynym człowiekiem na kuli ziemskiej, który może 
rozwiązać każde zadanie. Tylko Keith pomoże. 
%la nieffira .nie istnieje niemożliwość.

Przebiegły ją zimne dreszcze, ża chwilę wio
nęła falla nieznośnego gorąca. Myśl o Keith'ie wy
wołała wspomnienie o dalekich podróżach, o gorą
cych nocach, o krajobrazach obcych ziem. Dla 
Adirjana Keitha nie było rzeczy niemożliwych.

Myśli o Keith ie daremnie próbowała przeciw
stawić ambicję, logikę. Teraz byłaby bezsilna. Jak 
zahipnotyzowana wzięła słuchawkę. Zgłosił się ho- 
teł. Zażądała połączenia z baronem Keiłhem.

— Łączę — odpowiedżiał jakiś głos.
Sekundy wydawały się godzinami. Odezwał 

się ten sam głos:
— Pana barona Keitha niema.
Zirytowana powiesiła słuchawkę.
O trzeciej w nocy niema go w domu! Powinien 

był wyczuć, że będzie jej potrzebny, że zatelefo
nuje dlziś do niego... Zawsze poza domem...

Nie mogła już o niczem myśleć. Otworzyła 
biurko i zaczęła przebierać stare listy. Nie czytała. 
Z uczuciem tkliwości i smutku patrzyła na wyra
źne energiczne pismo.

— Zmęczona jestem — pomyślała — straszli
wie zmęczona...

Rozebrała się pośpiesznie i rzuciła na łóżko. 
Odirazu zasnęła kamiennym snem.

» *

Nelly Arska przebudziła sie i natychmiast od-j

żyły niebezpieczne i złudne myśli wczorajszej no
cy. Dotąd nigdy nie doznała takiego silnego wzbu
rzenia, jakiem zaczął się ten dzień. Odczuwała 
dojmujący ból fizyczny. 'Miała wrażenie, że stoi 
na progu doniosłego wydarzenia, które gruntownie 
zmieni jej dotychczasowe życie.

Wyskoczyła z łóżka, przesunęła ręką po czole 
i uśmiechnęła się. Niewiadomo dlaczego. W łazien
ce zdjęła piżamę i weszła do wody.

— Cztery miljony — pomyślała z żywem bi
ciem serca. Istotnie banku zależało od otrzymania 
cztero-miljonowego kredytu. Szaleństwo! Istne 

szaleństwo zwracać się do człowieka, mającego 
ustaloną opinję hochszłaulera z prośbą o wyrobie
nie cztero-miljonowego kredytu w ciągu dwudzie
stu sześciu dni! Cztery miii jony! Tu i Keith nic 
nie zrobi.

— Napewno zrobi — zadecydowała.
Podniosła się i puściła zimny prysznic. Piękne 

ciało pokryło się przezroczystym, lśniącym pła- ‘ 
szczeni wodnym.

Kąpiel odświeżyła Nelly i wzmocniła jej ner-.-' 
wy. Odezwał snę telefon. Narzuciła płaszcz kąpię-, 
Iowy, wróciła do pokoju i zdjęła słuchawkę. Od.- 
razu poznała głos.

— Dzieńdobry, Nelly! Pani telefonowała do 
mnie wczoraj w. nocy tuż przed trzecią?
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PAKT WSCHODNI.
Na czoło zagadnień (bieżącej ipo'li- 

tyki europejskiej wysunęła się ostat
nio kwest ja wsdhodiniego paktu gwa
rancyjnego.

Była ona, jak wiadomo, jałowym 
tematem rozmów min. Bartliou w 
Londynie i jest obecnie, po uzyska
niu zgody angielskiej, przedmiotem 
wytężonej działalności dyplomacji 
francuskiej. Francja w palkcie wscho
dnim i dopełniającym go pakcie śró
dziemnomorskim wildzi jedyną trwałą 
podstawę dla nowego systemu bez
pieczeństwa Europy. „Locarno wscho
dnie4', tak ochrzczono te nową kombi
nację polityczną, zdaniem miarodaj
nych czynników francuskich, usunie 
niebezpieczeństwo wojny w tej części 
Europy, a przez swój związek z ist- 
niejącemi już paktami zachodniemi, 
wytworzy całkowity system bezpie
czeństwa europejskiego.

Do paktu wschodniego, w myśl je
go inicjatorów, wejdzie Francja, 
Niemcy, Rosja, Polska, Czechosłowa
cja i państwa bałtyckie. Każdy z u- 
czestników tego paktu zobowiązuje 
się pospieszyć z pomocą swojemu są
siadowi, napadniętemu przez trzecie 
państwo. Równocześnie Francja gwa
rantuje zachodnią granicę Rosji, Ro
sja zaś wschodnią granicę Francji.

Tak pojęta idea paktu wschodniego 
nasuwa sporo wątpliwości i zastrze
żeń. Wątpliwości te dotyczą nietyle 
istoty samego paktu, co sposobów, ja 
kie są przewidziane dla wprowadze
nia w życie jego postanowień. Na 
czoło tych wątpliwości wysuwa się 
kwest ja pomocy wojskowej, przewi
dzianej przez pakt wschodni i proce
dury, towarzyszącej chwili urucho
mienia paktu.

Niestety, posiadamy zbyt mało źró
dłowego materjału informacyjnego, 
aby oświetlić poglądy inicjatorów na 
tę ważną sprawę. Rozporządzamy wy
łącznie głosami prasy, które nie mo
gą być uważane za dostateczne źró
dło informacyjne. Mueimy przeto o- 
graniczyć się do bardzo ogólniko
wych uwag na temat Locarna wschód 
niego.

Pakty regjonalne są niewątpliwie 
jedną z najlepszych form utrwalenia 
pokoju europejskiego. Lepiej odpo
wiadają one naturze państw i istocie 
ich polityki, niż zobowiązania ogól
ne, częstokroć powzięte bez należyte
go wniknięcia w interesy i możliwo
ści poszczególnych kontrahentów. Ja
ko takie są przeto — realniejsze i sta
nowią poważniejsze zabezpieczenie 
trwałości stosunków pokojowych.

Na terenie Europy wschodniej do
szły już do skutku główne porozu
mienia, które w dużym stopniu prze
sądzają o stabilizacji stosunków w 
tej części kontynentu. Mamy na my
śli pakt nasz z Rosją i porozumienie 
o nieagresji z Niemcami. Łącznie z 
przymierzem polsko - franciuskiem 
i polsko - rumuńisikiem oraz ścisłem 
porozumieniem Francji i Małej En- 
tenty, stanowi to juiż poważne pod
stawy dla pokoju i znaczną gwaran
cję wzajemnego bezpieczeństwa. Dla 
tego też dalsze rozszerzanie systemu 
bezpieczeństwa w Europie wschod
niej musi być pomyślane w ten spo
sób, aby dotychczasowy stan rzeczy, 
oparty na realnych interesach wszyst 
kich paktów nie uległ osłabieniu ko
sztem bardzo ogólnikowych i nie ze
strojonych należycie z sobą zobo
wiązań.

Dla Polski kwestja paktu wschod
niego przedstawia szczególnie ważne 
zagadnienie. Nie potrzeba tłumaczyć, 
że jesteśmy w tej sprawie jednym z 
najwięcej zainteresowanych państw. 
Dlatego też z naszej strony potrzeb
na tu jest duża rozwaga i staranny 
namysł przy powzięciu decyzji w tej 
walżnej sprawie.

Prasa francuska donosi, że rząd 
polski udzielił już jakoby odpowie
dzi na propozycję francuską. Odpo
wiedź ta rzekomo jest odmowna, co 
wywołuje w pewnych kołach opinji 
francuskiej duże rozgoryczenie.

Nie znamy ani stanowiska naszego 
rządu, ani argumentów, jakiemi je 
Moier®. Nie wiemy również, czy do

niesienia prasy francuskiej są zgod
ne z rzeczywistością. Ze swojej stro
ny mueimy jednak zaznaczyć, że po
śpiech tu nie jest wskazany i że za
nim zostanie powzięta decyzja w 
sprawie tak ważnej, musi być ona 
poprzedzona gruntownem zbadaniem 
wszystkich następstw, jakie pocią
gnie za sobą takie czy inne 'postano
wienie. ■ i

Opinja francuska nie powinna brać

Rewja garnizonu paryskiego w daau 14 ląpca, w dniu narodowego święta Francji.

Na miejsce p. SkirmuntaSBHB 
■HMMHBHp. Matuszewski ambasadorem w Londynie?

„Ewening Standard1' z dn. 6 b. m. 
pisze p.t. „Nowy ambasador Polski:

„P. Skirmunt, ambasador Polski w 
Londynie, ustępuje w końcu tego mie 
siąca. Tyilko marszałek Piłsudski zna 
nazwisko jego następcy. Kandyda
tem („raeg fancy“) jest p. Matuszew
ski, który przyjechał właśnie do Lon
dynu na urlop miesięczny. W towa
rzystwie 6wej żony i zawodowego 
nauczyciela podróżuje on po Anglji 
i Szkocji celem wydoskonalenia się 
w języku angielskim w ciągu czte
rech tygodni.

Gdy był-śjpddanym rosyjskim, zor
ganizował tajnią organizację ofice
rów - Polaków w anmji rosyjskiej. 
Po rewolucji organizacja ta przeszła 
całkowicie na stronę polską. Od tego 
czasu p. Matuszewski zajmował sta
nowisko szefa oddziału drugiego szta
bu generalnego, był attache wojsko
wym w Rzymie, posłem w Budapesz

W BEREZIE KARTUSKIEJ. 
■■■■■ Co jedzą i jak śpią izolowani.

Warszawska „Depesza14 podaije na
stępujące szczegóły o obozie izola
cyjnym w Berezie Kartuskiej:

„Liczba izolowanych w Berezie 
Kartuskiej ma podobno nie przekra
czać 250 f— 300 osób, jakikolwiek o- 
bóz może ich pomieścić około 2 ty
sięcy. Obecnie jest w obozie cokol
wiek ponad 200 izolowanych, w ozem 
większość działaczy ukraińskich. Re
szta — to, działacze obozu radykal
no - narodowego i ruchu młodych 
Stronnictwa Narodowego oraz agita
torzy komunistyczni. Spośród starsze
go pokolenia działaczy narodowych 
nie osadzono w obozie nikogo. Podob
nie nie są kierowani do obozu dzia
łacze ludowi i socjalistyczni.

Władze administracyjne na pro
wincji otrzymały w tej mierze sta
nowcze i ostre dyrektywy.

Regulamin w obozie izolacyjnym 
jest oczywiście surowy. Izolowani 
pracują w polu, przy naprawie dróg i 
niwelacji terenów. Izolacja jest kom
pletną. Żadnych odwiedzin, żadnych 
listów, zdanych gazet i książek. Nie 
wolno Wysyłać _ani jorzviimawać żad

za złe Polsce tej zwłoki, jaką może 
za sobą pociągnąć szczegółowe stu- 
djium zagadnienia. Jako najwięcej 
bodaj zainteresowani w tej nowej 
kombinacji, powinniśmy wypowie
dzieć się na ten temat po zupełnem 
wyświetleniu całości sprawy i wyja
śnieniu stanowiska poezczególónych 
domniemanych uczestników przyszłe
go paktu.

Gaz. Warsz.

cie i ministrem skarbu.
Mimo te wysokie stanowiska p. Ma

tuszewski jest lepiej znany publicz
ności angielskiej dzięki swej pięknej 
żonie. P. Matuszewska, dawniej Hali
na Konopacka, jest zdobywczynią 
światowego rekordu w rzucaniu dy
skiem. W swym rodzinnym kraju zy
skała ona równą sławę jako poetka. 
Jest to osoba wysokiego wzrostu, peł
na wdzięku, ma przepiękne ręce, by
liby też oboje doskonałem uzupełnie
niem londyńskiego świata dyploma
tycznego pod względem dekoracyj
nym i intelektualnym.

Obecnie p. Matuszewska wespół z 
swym mężem robi postępy w nauce 
języka angielskiego. Oczywiście, nie 
będzie tych lekcyj angielskiego sko
ro tylko rozpoczną się rozgrywki w 
Wimbledon, gdyż p. Matuszewska 
jest entuzjastką tenisa'4.

nej korespondencji. Tak ujęło w re
gulaminie pojęcie izolacji. Wyjątek 
stanowią paczki żywnościowe, w któ
rych jednak poza środkami żywności 
nie może się znajdować żaidina kore
spondencja. Paczki z żywnością będą 
drobiazgowo rewidowane i badane1'.

„Rodziny izolowanych pośpieszą 
niewątpliwie z pomocą żywnościową 
dla swych bliskich. Regulamin wyży
wienia w obozie jest tego rodzaju, iż 
pomoc ta jest konieczna, 28 groszy 
dziennie na wyżywienie osoby izolo
wanej pozwala zaledwie na 100 gra
mów mięsa i 50 gramów tłuszczu ty
godniowo. Dostarczeniem żywności 
dla tych, którzy rodzin nie mają., zaij- 
mą się zapewne jakieś komitety. Jest 
to nakazem, prostych uczuć humani
tarnych.

„Izby, w których śpią izolowani, są 
obszerne i widne. Na drewnianych 
pryczach ułoiżono sienniki. Podłogi są 
z asfaltu. Izolowani utrzymują porzą
dek w swych izbaclh i ubikacjach, 
pompują wodę i spełniają wszelkie 
funkcje pomocnicze. W tej mierze 
saonowjrsiajezalniość odosobnionych

jest całkowita.
„Regulamin przewiduje kary na o- 

pornych izolowanych. Pierwszą karą 
jest pozbawienie prawa do otrzymy
wania paczek z żywnością. Dalsze ry
gory są ostre i surowe, i przewidują 
m. in. osadzenie w karcerze, urządzo
nym w budynku, w którym dawniej 
mieściła się prochownia.

„Nad izolowanymi i trybem życia 
w obozie czuwa 180 policjantów i 20 
żandarmów pod komendą podinspe" 
która policji Greffnera".

Z DNIA
POLEMIKA.

P. Cat w „Słowie" wileński em po
lemizuje z p. Rzymowskim z „Kurje
ra Porannego1-. P. Rzymowski jest 
zdania, że zbliża się „zakończenie po
lityki Nieświeża11, to znaczy, że przy
szedł już koniec na zicmiaństwo i 
konserwatystów, p. Cat nie podziela 
tego poglądu, bo o dalszych losach
BB. decyduje nie p. Rzymowski lecz 
marsz. Piłsudski... P. Cat pisze mię- 
d-zy innemi:

..A więc lewioa BBWR. wota: konserwa, 
tyśc: nie są potrzebni! My wołamy: Lcgjon 
młodych jest szkodliwy! Tylko, ż» konser
watyści są lojalni wobec państwa > -wobec 
obozu, a Lęgjon Młodych wszedł na drogę 
ekscesów i sądzę, ze będzie w tych eksce- 
sacli tak prędko szedł naprzód, że sam się 
na szczęści© wyłączy z liczby organuacyj. 
pcjKcrauych przez czynniki rządowe".

P. redaktor „Słowa*4 nic sądzi aby 
hasło p. Rzymowskiego ..huzia na 
dziedzica1’ od niosło dziś oczekiwany 
skutek.

„Owszem były tajcie czasy, ni«>że jeszcze 
kędyś powrócą, ale właśnie dziś, teraz. w 
lipcu 1954 r. to jost nja mniej aktualne. Nawet 
na wsi białoruskiej. Ozięb tą od dworu nie- 
tyliko ilość posiadanych hektarów, lecz róż
nica wiary, języka txł. A, jednak -właśnie 
dziś cafe niezadowolenie „drobnego rolni
ctwa" zwraca się nie przecalwko -większemu 
rolnikowi, lecz iprzeowiko urzędnikowi, po
borcy podatkowemu, poborcy od ubezpie
czeń, policjantowi. I oto jest objaw w Pol
sce powszechny. Niech p. Rzymowski, jeśli 
nam nie wierzy, poinfoninuje się u naczelni-; 
(ków wydziałów bezpieczeństwa w Zachod
niej Małopolsce, w Ib. Królestwie — wszę
dzie. Dziś minęły te czasy, kiedy możina by
ło chłopa zadowoiln-ć dtemagogją antiydwo- 
rową. Dziś należy mu istotnie ullżyć w dłu
gach i podatkach, z któremu nie tumie sobie 
dać rady*1.

Nie jest to oczywiście wszystko, 
czego domaga się wieś polska, bo p. 
Cat pomija jej postulaty natury po
litycznej, nie mniej jednak, ta pole
mika między czołoweimi organami? 
obozu sanacyjnego jest bardzo zna
mienna i godna zanotowania.

NOWA ORJENTACJA.
„Hajnt1' nr. 155 w depeszy swojej 

z Wiednia donosi o informacjach z 
„pewnych źródeł" „Der Telegrafu44 
o oczekiwanej zmianie w stosunkach 
polsko - niemieckich:

„— W Polsce, w-ig tego pisma, panuje 
przekonanie, że Niemcy . zmierzają do pra
wicowej dyktatury i że znów neiwiążą dobre 
stosunki z Rosją Sowiecką. Wówczas Polska 
naiwróci do ścisłego związku z Firancją, zwła
szcza, że Iłailja zaczyna ostatnio wzmacniać 
przyjazne stosunki z Francją".

POLSKA NIE PODPISZE 
„LOCARNA WSCH.“

„Gazeta Polska'1 w naczelnym ar
tykule tłumaczy, dlaczego Polska nie 
przystąpi do „Locarna Wschodnie
go'4... Twierdzi naprzód, że Polska 
zajmowała dotąd „stanowisko wycze
kujące'4 w sprawie tego paktu gwa
rancyjnego, i teraz go nie ma zamia
ru porzucić. A to z następujących po-

„Brak stanowiska Rzeszy miemieokiej, szcze 
golnie wobec figurującego w całokształcie 
koncepcji francuskiej powiązania stiruiktu- 
railmego paktów gwarancyjnych z Ligą Naro
dów; nie wierny też czy stanowisko Rosji 
nie łączy się z pewnemi warunkami z jej 
strony; wreszcie — interesować nas musi fakt 
pominięcia naszej sojuszniczki Ruimiunlji w 
liczbie państw, które miałyby być wspólne- 
mi gwarancjami objęte".

Jeszcze inne powody podaje „Ga
zeta Polska1', .mianowicie pisze:

„Poiwracajcc do upartej terminoloigji „Lc> 
carna", stwierdzić imusimy, że to, co było 
istotną i .pozytywną cechą tamtego układa 
— zostało już w interesującej _ nas części 
Europy osiągnięte (?), mianowicie — nasz 
długoletni pakt o nieagresji z Rosją sowiec
ką i, podobny układ z Rzeszą niemiecką4'.

Cóż natomiast bęciye teraz Polska 
robiła, jeśli nie przystąpi do „Locar
na Wschodniego11? Będzie i— odpo
wiada „Gazeta Polska4’ — rozbudo
wywać „pakty reidonalne'4-
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MŁODZIEŻY POLSKIEJ.

Między wielu organizacjami, głów
ną rolę w wychowaniu Swych człon
ków na dzielnych obywateli - katoli
ków jest organizacja S.M.P. Jedno
czenie się młodzieży .polskiej, alby 
wspólną pracą wyrabiać się na świa
tłych katolików i dzielnych obywa
teli Narodu jest głównym zadaniem 
SMP. Dobrze obmyślana metoda 
działania, która zdąża do wzniesienia 
się ponad walki interesów klasowych 
i wszelką politykę, skłaniającą 
swych członków do życia Zgodnego z 
zasadami, które naogół uznawane są 
za zbawienne — wychowuje swych 
członków na ludzi najtęższych, naj
bardziej w sobie i z Sobą zharmoni
zowanych, gotowych w każdej chwi
li złożyć z siebie ofiarę Bogu i Oj
czyźnie.

Drugim zadaniem jest wpajanie w 
swych członków karności i solidarno
ści, zaprawiania do wszelkich prób 
życiowych i przeciwności, zacieśnia
nia spójni między sobą przez niesio- 
ną nawzajem pomoc z ufnością w 
moc Boga, z któfym zgodnie idą na
przód.

Wspólna praca w imię miłości Boga 
i Ojczyzny, idąca ciągle naprzód, 
ścierająca napotykane przeszkody z 
ufnością, że z każdej opresji wyjdzie 
zwycięsko, a tem samem przyświe
cająca najbardziej niepospolitemi 
wzorami zaparcia się siebie w pracy 
nad zapewnieniem sobie bardziej 
znośniejszych widoków powodzenia 
— z jednej, zaś nad wyrabianiem 
swych członków na dzielnych oby
wateli, zgodnych i zdolnych zestra- 
jać się w sobie i dostrajać do siebie 
l— z drugiej strony — zasługuje w 
zupełności na szacunek i poparcie.

Krzewienie wiary w moc Boga, 
kierowanie się według prawideł ży
cia katolickiego, śmiałe stawianie 
kwestji, napiętnowanie złego wyko
rzeniania na każdym kroku złych na
leciałości, jest na porządku dzien
nym S.M.P.

SMP. kładzie nacisk na obowiązek 
odrodzenia moralnego, pogodne zno
szenie cierpień, zadzierzgiwanie mię
dzy sobą coraz silniejszych i liczniej 
szych spójni, .pogodzenie karności i 
jedności w miłość prawdy, oraz bez
stronność w sądach politycznych, co 
jest nieodzownie dla ogółu potrzebne.

A im poprawniej i kunsztowniej są 
te dewizy wpajane, tem intensyw
niejsze jest pojęcie u jednostki, co 
jest chwalebnem, a co nagannem. Bo 
wiem, kto sam przejęty mocną wiarą 
w istnienie Boga, który piętnuje zło, 
a nagradza dobro, stara się to przeko
nanie wpoić Wszelkiemi siłami na ja
kie go_stać w imię siły uczuć miłości 
i zasad moralnych, przyczyni woli 
ogółowi prądów prących w kierunku 
dodatnim.

Taka organizacja, która wiele przy 
nosi korzyści i pożytku Ojczyźnie, 
może mieć najsilniej ugruntowane 
nadzieje, iż się ostanie w współzawo
dnictwie z innerni związkami i orga
nizacjami. Okazuje się z powyższego 
przeglądu, że organizacja SMP. ma , 
niezmiernie ważny udział w kształ
towaniu i urabianiu charakterów, jak 
niemniej posłannictwa wyższego.

Wszak niewąigjiwie .potrzeba spo
łeczeństwu przodowników i wzorów 
cnót oKywatefekich i tę potrzebę sta
ra się swą działalnością zapewnić or
ganizacja SMP., przez swe zbawcze 
postępowanie. t

Marjan Miiller
Sekretarz SMP Pogoń.

Sosnowiec, dn. 16 lipca 1934 r.

PROGRAM RADJOWY
PIEŚNI AMERYKAŃSKIE W RADJO.

Dnia 19 b.m. radjo®tacja warszawska orga
nizuje koncert pieśni kompozytorów amery
kańskich w wykonaniu Joaihny Kay-Kiuezyń- 
skiej. Będą to pieśni van Aletyne, Herberta, 
Jacobs Bondax r. Scotta.

EUGENJA UMIŃSKA I MARYLA 
KARWOWSKA PRZED MIKROFONEM.
W czwartkowym programie na uiwagę za- 

alugują diwa recitale wybitnie utalentowa- 
artystek. Pierwswy o godiz. 19.40. to kon

cert w wykonantn skrzypaczki Eugeinji U- 
mińskej i drugi skcliei o godiz. 20.12 — wy
stęp sopranistki, Maryli Karwowskiej, która 
śpiewać będizie w koncercie muzyki leikkej.

TOLA MANKIEWICZÓWNA.
Ciesząca się wielką symipaitją publiczności 

wanszawśkiej i żasluiżoncm powodzeniem, 
pełna wdtźękni — Tola Mtunkiewiczównia od
śpiewa w studj-o wanszaiwsikiem w piątko
wym koncercie muzyki lekkiej o godiz. 16.00 
kilka piosenek ze swego repertuaru. Resztę 
prograimiu wypełni orkiestra jazzowa Tadeu
sza Sygiełyńsk-icgo.

ŚRODA 18 LIPCA 1954 R.
6.50 — P eiśń „Kiedy naiwne wistują zorze". 

6.35 — Muzyka — płyty. 6.56 — Giimbasityika. 
6.35 — Muzyka — płyty. 7.20 — Chwilka pań 
domu. 11.57 — Sygnał czasu, hejnał. 12.03 — 
Wiadiomiośol meteorologiczne. 12.10 — Kon
cert zespołu Aleksandra Doriana, i Tedeusza 
Kwiecińskiego. 13.05 — Muzyka. 14.00 — Wia
domości gospodarcze. 16.00 — Muzyka ilekika 
w wyk. enk estry teatru „Hollywood “ perl 
dyr. Zdz. Górzyńskiego z uidizialem duetu 
wokalnego Jiuljusza Gaibla i Adolfa Fleiische- 
ra (W-wa i Lwów). 17.00 — Pogawędka dla

Zagłębili powódź nie grozi. 
Podobno ma być pogoda.

Mimo obfitych i długotrwałych o-1 
ipadów deszczowych, na terenie Za
głębia nie zagraża klęska powodzi. 
Wprawdzie poziom wody w naszych 
rzekach nieco się podniósł, jest to je- 
dnalk zjawisko normalne przy długo
trwałym deszczu i nie nasuwające 
obaw. JRzecz zrozumiałą, że przedsię
wzięto środki ostrożności i specjalne

KR0N,KA ZftGŁEBIĄ
KALENDARZYK.
a-* Dziś Szymona

E.O ™ Jutro Wincenteg-c 
w_ Lu "i

Środa
Wschód słońca 3 m. 52
Zachód „ 19 m. 17

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają;

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Szalona wfdiówika.
PAŁACE: Miłostki bal etanie y.
EDEN: Chicago.

Walter w Sosnowcu.
Już wkrótce w teatrze miejskim w So

snowcu odbędzie się jedyny gościnny 
występ znakomitego humorysty i komi
ka polskiego p. Władysława Waltera 
wraz ze swoim zespołem.

X AWANSE SĘDZIOWSKIE. Minister 
sprawiedliwości przeprowadzi z dniem 
1 sierpnia nominacje wielu sędziów na 
wyższe stanowiska. Awanse mają otrzy
mać przedewszystkiem ci z pośród sę
dziów, którzy w czasie ostatniego zasze
regowania ponieśli uszczerbek z uposa
żeń. Dotyczy to w pierwszym rzędzie 
sędziów grodzkich i okręgowych.
X W SPRAWIE GODZIN HANDLU. Z 
Będzina donoszą nam, iż niektóre sklepy 
miejscowe stanowczo nie uznają przepi
sów, dotyczących godzin handlu i pro
wadzą handel do godz. 9—10 wiecz. 
Rzecz znamienna, że dzieje się to nietyl
ko na ulicach bocznych, ale nawet w 
śródmieściu, jak np. przy ul. Mała
chowskiego, gdzie handel uprawiany 
jest do późnej nocy. Sądzić należy, iż 
sprawą tą zainteresują się odpowiednie 
władze i zlikwidują niezdrowe zjawi
sko.
X BACZNOŚĆ POWSTAŃCY ŚLĄSCY 
BĘDZINA I OKOLIC! Wszyscy, którzy 
brali udział w powstaniach śląskich ze- 
Chcą się zarejestrować w lokalu Zw. pod. 
tez. w Będzinie, Hale Targowe I p. w 
środy i soboty W godz. od 18—21, celem 
utworzenia grupy powstańców śląskich 
w Będzinie.

Zapisujcie się 
na członków LOPP.

dzieci p.t. „Nie sztuka patrzeć — widzieć 
sztuka" (z waikacyj młodego prizynodpiiiloai)— 
wygi. p. St. Sumiński (W-wa). 17.15 — Kon
cert chóru Alojzego Zaremby (W-wa). 17.45 
Recital śpiewaczy Wandy Kędoworówny. — 
18.00 — „Książka i waed-za-" (W-wa) 18.15 — 
Muzyka. 18.45 — Pogadankę p.t. „O kulłuinźe 
•diniia (powszedniego" — wygi. p. StattfeJaiwa 
Kusżelewśka - Rayska (W-wa). 18.55 — Roz
maitości. 19.00 — Stefan Gątarek : „Rysie 
gniazdo*1. 19.13 — Recital skrzypcowy pro-f. 
Stanisława M-ikitezewsikiego (Kraków). 19.40 
Muzyka — płyty. 19.50 — Wiadomości apor
towe. 20.00 — „Myśli wybrane”. 20.00 — Fe
ljeton (W-wa). 20.12 — Koncert iwnkńes.try 
mandolin stów Towarzystwa im. Moniuszki 
ipod dyr. Kaizimieuza Bońezy - Tomaszew
skiego. 21.00 — Capstrzyk marynarki wojen
nej z Gdyni. 21.12 — Pieśni w wyk. Janiny 
Tisserant (W-wa). 21.50 — Recitali fortepiano
wy Zygmunta Dygata (W-wa). 22.00 — Kwa
drans Itetacki: „Polowanie na zająca1* — 
fragm. z książki Melchjona Wańkowicz® p.t. 
„Szczenięce Lata" (W-wa). ’ 22.15 — Mnizyka 
taneczna z kawiarni „Europa*1 w Ciechocin
ku. 23.00 — Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim.

iposteruniki czuwają nad rzekami, kon 
trollujące przybór wody.

W kaiżdym razie powódź nam na
razie nie grozi, a ponieważ podłuig za 
pewnień miejscowych meteorologów 
pogoda ma ulec zmianie, można się 
pocieszyć, że wreszcie dokuczliwy 
deszcz ustanie i ukaże się tak upra
gnione słońce.

0 zarządach gmin
OLKUSKO-SIEWIER0KIEJ I NIWK1.
W związku z zamieszczoną notatką pt. 

„W dwóch gminach pow. Będzińskiego 
będzie zarząd komisarycznydowiadu
jemy się, że sytuacja w obu gminach tj. 
w Olkusko-Siewieiskiej i Niwce od 
chwili wyborów zarządów gminnych nie 
uległa- żadnej zmianie.

Jak dotychczas, gminy Wymienione 
nie Otrzymały zawiadomienia ze staro
stwa o niezatwierdzeniu nowych zarzą
dów gminnych, jak również sprawa mia
nowania zarządów komisarycznych w 
tych gminach jest narazie nieAktualna.

Zawody rejonowe straży
W OKRADZIONOWIE.

W ab. niedzielę w Okradzionowie od
były się za-wody rejonowe staży pożar
nych, do których stanęły drużyny żeń
skie z Wojkowic Kom. i Czeladzi, oraz 
męskie z Łośnia i Łęki. Drużyny były 
na nabożeństwie, poczem przedefilowa
ły przed władzami strażackiemi z pip. 
starostą i sędzią Hermanem na czele. Ju
ry stanowili dla żeńskich: L. Jaroszew
ski, Zabiegała i St. Frasunkiewicz, a dla 
męskich Mandat, Madla i Zajdler.

Drużyny wykazały dużą sprawność i 
wysoki poziom wyszkolenia, to też pro
dukcje nagradzane były licznemi brawa
mi zebranej publiczności.

Nad całością zawodów' czuwał instru
ktor powiatowy L. Jaroszewski.

- X WYJAŚNIENIE UBEZPIECZALNI 
' SPOŁECZNEJ. Otrzymaliśmy następu- 
' jące pismo: W myśl obowiązujących 
5 przepisów prasowych proszę o Zamiesz- 
■ ozenie następującego sprostowania: W

związku z notatką pt. „Samobójstwo mę- 
' żatki. Długotrwałe oczekiwanie na leka- 
’ rza‘‘ zamieszczoną w Kurjerze Zachod-
- nim nr. 187 z dnia 11 liipCa rtb. stwier- 
. dzam, że nieprawdą jest, iż dopiero po

upływie prawie półtorej godziny od 
i chwili odcięcia samobójczyni, .przybyła 
i na miejsce lekarka Ubezpieczalni, a na

tomiast prawdą jest, że pogotowie U- 
bezpieczalini społecznej otrzymało za
wiadomienie o wypadku o godz. 11 min. 
40, a lekarz wyjechał na miejsce we- 

1 zwania o godz. 11 min. 50. — Wicedyre
ktor Ubezpieczalni Społecznej w So
snowcu Chojewicki.

r

I

Na ogólne żądanie
Szan. Klijenteli

przedłużona została

WYPRZEDAŻ 
POSEZONOWA 
do dnia 21 lipca
z rabatem

30% krawaty
1q0/ bielizna męska, dam- 
—~ska, dziecinna
10% pończochy - skarpetki 
20% pullowery - swetry 
20% koronki - guziki
30% korale - biżuterja 
50% zabawki 4238

w Magazynie Galanteryjnym

Jan Misiórski
BĘDZIN, ul. Kołłątaja 30.

■s
!

I
I

L.
Zawieszenie prezesa.

GMINY ŻYDOWSKIEJ.
W wyniku lustracji, przeprowadzonej 

przez starostwo w gminie żydowskiej w 
Dąbrowie i ujawnieniem różnych nie
prawidłowości, został zawieszony w czyn 
nolściach prezes zarządu gminy Abram 
Neufeld.

P. Neufeld jest znanym działaczem 
żydowskim na terenie Dąbrowy i .pod
czas ostatnich wyborów został wybrany 
do Rady miejskiej, to też wiadomość O 
jego zawieszeniu wywołała wśród ży
dów duże poruszenie, stanowiąc temat 
rozmów i dociekań. 1 i I t < ,

Zwolnienie psów policyjnych
OD PODATKU KOMUNALNEGO.
Ministerstwo spraw wewnętrznych wy* 

stosowało do wojewodów i prezydentów 
miast .pismo okólne w sprawie podatku 
kohtumalinegó od psów śledczych i ob
ronnych, stanowiących własność oficerów 
i szeregowych P.P Ministerstwo podkre
śla w okólniku., że instrukcja służby śle
dczej zezwala poszczególnym oficerom 
i szeregowym PT. na używanie w służ
bie własnych psów śledczych i psów o- 
bronnych, pod warunkiem stwierdzenia 
odpowiednich kwalifikacyj tych psów 
przez władze policyjne. Centrala służby 
śledczej zachęca oficerów i sz&regowych 
policji do utrzymywania i możliwie naj
szerszego użycia w służbie psa, który ód- 
ipowiednio wyszkolony może być ważnym 
środkiem pomocniczym szczególnie przy 
obławach, patrolach nocnych, pościgach 
i t. d. W interesie służby leży jaknaj- 
szetsze rozpowszechnienie użycia psów 
Obronnych.

Poważną przeszkodę stanowi w utrzy
maniu psa podatek komunalny od psów, 
niewspółmiernie wysoki w stosunku do 
możliwości .płatniczych policjantów. Z 
tych względów ministerstwo spraw we
wnętrznych w porozumieniu z minister
stwem skarbu uważa za wskazane zwol
nienie przez związki samorządowe od 
podatku komunalnego psów śledczych i 
obronnych, stanowiących własność ofice
rów i szeregowych P. P., o ile są one u- 
znane za psy służbowe przez właściwe 
władze policyjne.

X OBNIŻKA CBN MIĘSA W CZELA- 
DZI. Na onegdajszem posiedzeniu cechu 
rzeźniczego w- Czeladzi obniżono ceny 
mięsa wołowego i cielęciny do 1 zł. za 
kilogram, oraz słoniny do 1.40 zł. Prócz 
tego obniżce uległy ceny wyrobów. Na 
zebraniu zgłoszony był wniosek o danie 
rzeźnikom wolnej ręki w ustalaniu cen, 
jednak wniosek ten uzyskał tylko dwa 
głosy.

NA SEZON LETNI!!!
koszule sportowe, rękawiczki, bieliznę 
damską, jedwabną wszyzikie kolory, try
koty plażowe, torebki, parasolki i t. p.

„MAGAZYN NOWOCZESNY”
(wł. S. Rudzka) 

Będzin, Kołłątaja 43.
Okaziciel kuponu — ogłoszenia otrzymuje 

107. ,,,,



U K y g R ZTUHODNF Środa 18 lipca f95M roK<Nt. 193.

Trudno kupić znaczek pocztowy 
bo za mało sprzedawców. ■■

Korespondencja jest w słosutnlkaoh 
iuiteiralnych i cywilizowanych. jed1- 
ną z najpierwszych potrzeb każdego 
społeczeństwa. Poczta w każdym kra
ju odgrywa bardzo duiżą rolę i ma, 
wielkie znaczenie zarówno dla posz
czególnych ludzi jak i dla państwa. 
Dlatego1 też poczta stanowi swego ro
dzaju monopol państwowy. Dobrze 
jest, jeśli ten monopolista dba jed
nak’ o interesy publiczności, bo wte
dy i więcej zarobi i przyczyni się do 
podniesienia kuiiuralncgo i gospo
darczego krajil.

Tak jednak mą przeciętny śmiertel
nik napisać list, Skoro kupno znacz
ka pocztowego nastręczać będzie 
trudności. Zagranicą każdy prawie 

' sklepik ma znaczki pocztowe, każdy 
prawie jest filją poczty, która ma 
przez to ułatwione zadanie. U nais zaś 
eprżedaż znaczków pocztowych od
bywa się w sposób zupełnie lekcewa
żący interesy publiczności, a w skut
kach.’szkodliwy też dla samej poczty.

Bo zważmy tylko: w 1932 r. było 
w Polsce 4064 urzędy, agencje i po
średnictwa pocztowe oraz 56.099 pry
watnych sprzedawców znaczków pocz 
towych, razem więc znaczek poczto
wy można było nabyć w przeszło 40 
tysiącach punktów sprzedażnych w 
kraju. Jak na państwo 33 mili jonowe 
nie jest to chyba zbyt wiele?

Mimo to zamiast wzrostu lieżby 
miejsc, w których sprzedawane są 
znaczki, obecnie liczba ich zmalała. 
Dziś kupić znaczek pocztowy jest za
gadnieniem nieilada. Ani sklepy tyto
niowe, ani skład materjałów piśmien
nych, ani mydlarnia, ani sklepik 
znaczków pocztowych nie sprzedaje. 
Ohcesz napisać list, lub kartę |— mu
sisz szukać urzędu pocztowego, aby 
kupić znaczek, stanąć w ogonku i tjp. 
jednem słowem narażać się na nie
wygody. Trzeba szukać znaczka, za
miast dostać go wszędzie.

Dlaczego tak u nas się dzieje? Dla 
tej prostej przyczyny, iż w ciągu ro
ku ufbyło prawie 10 tysięcy prywat
nych sprzedawców znaczków poczto
wych. Sklepy tytoniowe, które były 
przed rokiem obowiązane trzymać 
znaczki pocztowe, dziś tego obowiąz
ku nie mają. I słusznie, bo dawniej 
sprzedaż tytoniu była koncesją, a 
dziś jest wolnym handlem.

Pomimo to wiele sklepów mogło by 
przecież trzymać znaczki pocztowe. 
Mogłoby, ale nie chcą dla tej prostej 
przyczyny, że to im się nie opłaci. 
Gdyż dawniej od sprzedanych znacz
ków miały 2*proc., a dziś poczta daje 
im tylko 1 proc. Jeśli ktoś za sto zło
tych uwięzionego w znaczkach kapi
tału ma otrzymać 1 złoty, to woli ten 
kapitał umieścić w innym towarze i 
Wyrzeka się sprzedaży znaczków.

Właściciele sklepów i kiosków chęt

TANIA TURYSTYKA § 

DLA KAŻDEGO — 
to czytanie ciekawych 
dzienników i czasopism.

ECHA
WSTRZĄSAJĄCEJ TRAGEDJI.

We wczorajszym, numerze donieśliśmy 
0 wstrząsającej tragedji małżeńskiej Ro
senbergów w Sosnowcu na Pogoni.

St. posterunkowy Roże n be rg, który 
ciężko postrzelił się, po zastrzeleniu żo- 
“y, w piersi i głowę, przebywa nadal w 
stanę nieprzytomnym w szpitalu na Pe
kinie. i

Istnieje b. mała nadzieja utrzymania 
So przy życiu, gdyby jednak udało się 
go uratować utraci nazawsze wzrok, bo
giem kula przecięła nerw oczny.

Przyczyną strasznej tragedji, jak mó- 
•dą, były nieporozumienia małżeńskie.

Dodać należy, że świadkiem krwawej 
Jfagedji była matka zastrzelonej Rozen- 
bergowej, która znajdowała śię w tym 
czasie w mieszkaniu. Doznała silne- 

necwowreco.,

nie trzymaliby znaczki ku wygodzie 
publiczności i ułatwieniu pracy pocz
ty, ale trzeba im dać taki zysk, który 
nawet w dzisiejszych kryzysowych 
czasach, pokryłby ich trud i oprocen
tował kapitał.

Poczta jednak tego jakoś nie chce 
wziąć pod uwagę. Wy godła (publiczno
ści nikogo nie obchodzi. Ale slkuftek 
ten, iż w 1932 r. sprzedano znaczków

Domki robotnicze

Stosownie do zapowiedz, w ubie
gły poniedziałek bawiła w Dajbrowie 
Specjalna komisja, złożona z przed
stawicieli Banku Gospodarstwa Kra
jowego i Tow. osiedli robotniczych, 
celem omówienia i zbadania na miej
scu sprawy budowy domków robot
niczych, która to akcja ma być finan
sowana przez Fundusz Pracy.

Komisja przychylnie odniosła się 
do zgłoszonego w tej sprawie pro
jektu Magistratu, i' prawdopodobnie 
w niedługim czasie zapadnie ostatecz 
na decyzja władz centralnych co do 
wysokości przyznanego na ten cel 
kredytu.

Nowe ceny cementu
po porozumieniu się dwóch koncernów.

Zakończono rokowania dwu wiel
kich koncernów cementowych w spra 
wie utworzenia wspólnego biura 
sprzedaży, które zacznie funkcjono
wać w Warszawie.

Porozumienie dotyczy koncernów 
„Solvay‘‘ i „Wysoka". Poza porozu
mieniem pozostajią dotychczas dwa 
inne koncerny cementowe, a miano
wicie „Firley“ i „Szczakowa'1, z któ
rymi rozmowy są prowadzone.

Może Wydział oowiilowj odnowie ?H
Pytania pod adresem Rady gromadzkiej w Bobrownikach.

Od p. Jana Rakusa z Bobrownik o- 
trzymaliśmy pismo następujące:

W nr. 179 „Kurjera Zachodniego1', 
z dnia 3 b.m. zamieszczono zgłoszone 
przezemnie pod adresem Rady gro
madzkiej wsi Bobrowniki, oraz inspe
ktora powiatowego następujące py
tania : Gdzie są pieniądze otrzymane 
za wynajęte polowanie na gruntach 
wsi Bobrowniki, oraz za sprzedane łą
ki w Łęgu i wynajęcie pastwiska w 
latach 1952,JO33 i 1934?

Czy prawdą jest, że gromada wsi 
Bobrowniki zapłaciła 135 złotych ks. 
proboszczowi Władysławowi Marcin
kowskiemu, tytułem kosztów sądo-

Ocalenie dwóch górników
zasypanych w bieda-szybie.

Wczoraj w godzinach południowych 
na polach koło Dębowej Góry w So
snowcu, wskutek ostatnich deszczów, 
obsunęła się ziemia, zasypując jeden 
z bieda-szybów, w którym pracowało 
dwóch bezrobotnych: 53-letni Jau 
Mencik i jego 24-Ietni syn Stanisław, 
obaj zamieszkali w Sosnowcu przy ul. 
Dębowej 29.

Szyb, głębokości 23 metrów został 
zalsypany sześciometrową warstwą 
ziemi.

Po spostrzeżeniu wypadku przez 
znajdujących się w pobliżu robotni
ków, zawiadomiono natychmiast ko
palnię Renard, skąd przybyła wkrót
ce na miejsce drużyna ratownicza pod

za zł. 69 mil jonów, a w 1933 r. — tyl
ko za 63 mil jony.

Jeżeli chodzi o Zagłębie, w szcze
gólności zaś o Sosnowiec, to całe o- 
dleglejsze od śródmieścia dzielnice 
zupełnie są pozbawione miejsc sprze
daży znaczków pocztowych i dlatego 
aby wysłać list, trzeba gdzieś tam np. 
spod Milowic iść do urzędu poczto
wego, aby kupić znaczek za 30 gr.

w Dąbrowie.
Co z tego wyniknie?
Osiedle domków robotniczych ma 

powstać na kolonji Leg jonowo, gdzie 
przeznaczono ną ten cel 80 parcel, o 
przestrzeni 40 mtr. kw. każda. Mają, 
to być domlki dwuizbowe, których 
koszt, łącznie z terenem i uzbroje
niem, będzie wynosił około 4 tysiące 
złotych.

Podobno _są na takie domiki refle- 
ktanci, zdaje się jedlnak, lże akcja ta 
nie inoże liczyć na powodzenie i efekt 
będzie taki sam, jak akcji budowy 
domków na Legjonowie i Staszicu. 
Zresztą niedaleka przyszłość najle
piej to wykaże.

Ustalono maksymalną cenę cemen
tu na rynku krajowym. Ma ona wy
nosić 3.50 zł. za 100 kg. cementu przy 
zamówieniach państwowych i samo
rządowych oraz 4 zł. za 100 kg. przy 
dostawach prywatnych. Ceny te, ja
ko maksymalne, nie mogą być prze
kroczone. Odchylenia poniżej sta
wek są możliwe, zależnie od konjiun- 
ktury.

wych z funduszów gromadzkich, kie
dy wiemy wszyscy, że gromada żad
nych procesów z ks. proboszczem nie 
prowadziła.

Kto wkopał słupy dla przewodów 
elektrycznych na pastwisku wsi Bo
browniki, na podstawie czyjego ze
zwolenia lub jakiej umowy?

Na wyżej wymienione pytania Ra
da gromadzka nie raczyła odpowie
dzieć, chciaż chodzi tu o majątek gro 
madyj może więc odpowie na powyż
sze pytania Wydział powiatowy, oraz 
inspektor samorządowy, który wi
nien zbadać stan gospodarki Rady 
gromadzkiej wsi Bobrowniki. 

kierownictwem zawiadowcy p. Za
jączkowskiego.

Po rozpoczęciu prac ratunkowych, 
zapewniono zasypanym w pierwsizym 
rzędzie dopływ świeżego powietrza, a 
następnie przystąpiono do odkopywa
nia szybu.

Po kilkugodzinnej, b. utrudnionej 
akcji, dokopano się do dna szybu.

Jak się okazało, obaj Mencikowie, 
którzy w chwili katastrofy znajdowa
li się w jednym z chodników szybu, 
nie wiedzieli nawet o tem, źe szyb zo
stał zasypany.

Usłyszawszy głosy członków kolum
ny ratowniczej, nawołujące ich do o- 
puszczenia szybu, sadzili, że szyb ma

być zniszczony i' nie chciełi go wcale 
opuścić.

Dopiero po upływie półtoragodzin
nych przekonywać ich o*katastrofie i 
cudowtnem wprost ocaleniu ich, Men- 
ciikowie zdecydowali się opuścić szyb 
o godz. 7.30 wieczorem.
ŚMIERĆ W PODZIEMIACH KOPALNI

Wczoraj około godz. 3 w nocy miał 
miejsce tragiczny wypadek w podzie
miach kopalni „Modrzejów".

Mianowicie, gdy 56-letni górnik Au
gust Oleś, zamieszkały we wsi Bo
brek, gminy Niwka, zakładał nabój, 
oberwała się bryła węgla i spadła na 
nieszczęśliwego górnika, wskutek cze
go poniósł on na miejscu śmierć.

Zwłoki wydobyto i umieszczono w 
kostnicy.

Łobuzerska napaść
NA PRZECHODNIÓW.

Onegdaj około godz. 9 wlecz, prze 
chodzący ul. Robotniczą W Dąbrowie 
34-letni Franciszek Stanc i 50-1 etui Wła
dysław WozinoW zostali zaczepieni przez 
kilku, pijanych osobników.

Gdy obaj przechodnie obcięli ominąć 
pijanych awanturników, ci rzucili się na 
nich i dotkliwie pokłuli ich nożami, ipo- 
czem zbiegli w niewiadomym kierunku.

Do pobitych wezwano lekarza, który 
po udzieleniu im pierwszej pomocy, po 
lecił przewieźć ich do szpitala.

Odszukaniem sprawców łobuzerskiej 
napaści zajęła się policja.

X PUŁAPKA NA ULICY. Przed paru 
miesiącami jacyś złodzieje skradli po
krywy z kilku studzienek kanalizacyj
nych w Sosnowcu. Między innemi skra
dziona została również pokrywa ze stu
dzienki, znajdującej się na ulicy Jagiel
lońskiej u wylotu ul. Prez. Mościckiego. 
Pomimo, że od dokonanej kradzieży mi
nęło już przeszło 3 miesiące, Magistrat 
nie pomyślał, aby studzienkę zakryć. 
Jest ona obecnie odkryta i stała, się pu
łapką, w którą w porze wieczornej łat
wo może wpaść przechodzień, lub też 
koń jakiegoś pojazd-u. Przypuszczać na
leży, żę studzienka zostanie jaknajrych- 
lej zabezpieczoną, nim stanie się jakiś 
wypadek.
X KRADZIEŻE. Z mieszkania, Jakóbs 
Naidbemji w Sosnowcu (Targowa 2) ba
wiącego z rodziną w Jastrzębiu-Zdroju, 
włamali się nieznani Bprawcy i zabrali 
torebkę damską srebrną, 2 zegarki i róż
ne rzeczy, wartości 400 zł. oraz weksle.

Z mieszkania Marjamny Machoń w So» 
snowcu (Naftowa 7) skradziono 450 zł;

Antoniemu Waluszczykowi, zamiesz
kałemu w Wojkowicach Kościelnych 
(Pustkowie) skradziono 14 kur.

Z drukarni „Nadzieja" w Sosnowcu 
(Jasna 10) skradziono różne rzeczy, war
tości 80 zł.

@ Sport.|
BOLESŁAW - STRZEMIESZYCKI ŁS. 4:1.

W niedzielnych zawodach piiłkanskich w, 
Bolesławiu pomiędlzy miejscową drużyną a 
iK. S. Strzemieszyce, Strzemieszyce zostały 
pokonane w stosunku 4:1. Sędziował b. do
brze p. E. Gajsner z Olkusza.

ZAWODY 0 PUHAŚR M. CZELADZI.
22 b.m. o godz. 14 na boisku Tow. Saturn 

odbędzie się pięciobój lekkoatletyczny o pu- 
har przechodni masta Czeladzi. Do zawo
dów mogą stanąć drużyny z całej Polski w 
sklodzie 3 zawodników, a nawet 5, jednak 
tylko 3 będzie punktowanych, przyczem kaź 
dy zawodnik obowiązany jest stanąć do 
wszystkich konikurencyj.

Pięciobój składa się ze: skoku wdał, rzut 
oszczepem, bieg 200 tr., rzut dy
skom i bieg 1500 mtr. Zawody przepro
wadza miejska komisja W. F. i P. W. Zgło
szenia do dnia 19 b.m. przyjmuje Magistrat, 
w Czeladzi, pokój nr. 9.

SAM SIĘ DZIWI.
Szef znienacka wchodzi do biura i widzi, 

że jeden z urzędników oparty na biurku Spi 
w najlepsze. Budzi go:

— Jak pan może spać w burze!
— Rzeczywiście! Racja! — od|po:viada u- 

nzędndk. — Sam się temu dziwię! Przy talki®' 
piekielnym hałasie maszyn do pisami®!

PRZEWIDUJĄCA MAŁŻONKA.
Parni Mila jedlzie nad moirze. Pakuje rze

czy w obecności przyjaciółki, która bacznie 
obserwuje, jakie suknie zabiera pand Mila.

— A poco bierzesz tę czarną toaletę? Nad 
morze? Żałobną suknię?

— Moja droga — odpowiada pani MHta — 
mój. maź tak źle nŁywa-
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““OLKUSZA
Poświęcenie sztandaru

STRAŻY POŻ. W' SMARDZOW1CACH.
W ub. niedzielę odbyło się poświęce

nie sztandaru straży poż. w Smardzewi
cach pod Ojcowem w obecności 15 stra
ży z okolicy, drużyny SMP i I cznych de- 
Jegatów różnych okolicznych organ iza- 
eyj. Poświęcenia sztandaru dokonał 
miejscowy proboszcz ks. Stefan Ciclioń.

Po cerem on j i 'wręczenia sztandaru 
przez j>. starostę Gliszczyńskiego naczel
nikowi etratży p. Stolarskiemu, a przez 
logo ostatniego chorążemu, odbyła się 
defilada straży. Przemówienia wygłosili: 
pp. starosto Gliszczyński i prezes straży 
p. Wardęga. Wieczorem odbyło się przed 
stawienie i zabawa na cele tej straży.

Co słychać w Ojcowie?
Po pierwszym lipca frekwencja letni

ków w dolinie Ojcowskiej nieco się 
ziwięŁszyła, lecz pomimo to ilość ta nie 
dorówna frekwencji lat ubiegłych; wi- 
BoOznem jest, że do tej pięknej miej
scowości na dłuższy pobyt przyjeżdża 
coraz mniej osób.

_ ^Prawdziwą atrakcją dla Ojcowa są 
niesłabnące wycieczki zbiorowe szcze
gólniej w niedziele i święta. Wycieczki 
takie wnoszą w groty i doliny dużo śmie
chu, humoru i wesela.

W ub. niedzielę np. poza drobin emi 
wycieczkami były dwie większe; miano
wicie SMIP z Proszowic i chór kościelny 
„Echo11 z Dąbrowy Górniczej. Sympa
tyczni śpiewacy pod 'batutą dyrygenta p. 
Kos tulskiego koncertowali bezpłatnie u 
podnóża ruin zamku ojcowskiego, okla
skiwani przez przygodnych słuchaczy.

X URLOPY. Z dniem 17 bm. rozpoczął 
4-tygodniowy urlop wypoczynkowy po
wiatowy instruktor pożarniczy oddz. ol
kuskiego p. Kałkowski. W b. ważnych i 
pilnych sprawach interesantów przyj
mować będzie osobiście prezes p. sędzia 
Sendra w każdy wtorek w godz. popołu
dniowych w gmachu sądu grodzkiego w 
Olkuszu. Z dniem wczorajszym rozpo
czął również 4-tyg. urlop wypoczynko
wy instruktor pcw. LOPG p. Jerzy Kon- 
dek.

X Z ORGANIZACJI OMP. W Olkuszu 
utworzony został okręg tej organizacji, 
na czele której stanął p. Józef Lekki, re
ferent starostwa olkuskiego, jako na
czelnik okręgu. Na zebraniu delegatów 
ognisk w ub. niedzielę m. in. postano
wiono założyć spółdzielnie szewską, 
szczodkarską i żeński oddział z pracow
nią ozdób wojskowych, celem zatrudnie
nia bezrobotnej młodzieży.
X OSTRZEŻENIE PRZED OSZUSTEM. 
Urząd śledczy kielecki ostrzega przed 
niejakim Jerzym Zuchem, mianującym 
się delegatem komitetu Mickiewiczow
skiego z Nowogródka i zbierającym nie
prawnie zamówienia i pieniądze na dzie
ła Mickiewicza. Oszusta' należy przy
trzymać i oddać w ręce najbliższego po
sterunku.

X WYPADEK HARCERZA. 12-Ietni har 
cerz Jerzy Gdesz z Będzina (Góra Zam
kowa), 'będący na obozie w okolicy Ralb- 
sztyna, spadł z drzewa i złamał nogę. 
Leży w szpitalu olkuskim. Stan dobry.

X WYPADEK W FABRYCE. W nocy 
na 17 bim. uległ nieszczęśliwemu wypad
kowi obcięcia czterech palców u ręki w 
czasie pracy w fabryce wolbromskiej 
22-Jetni robotnik Stefan Kańczuga z Za
rzecza, którego odwieziono do szpitala 
olkuskiego.
X ŚMIERĆ W STAWIE. Onegdaj wpadł 
do stawu, w ogrodzie swego ojca 2-letni 
(Władysław Półtorak w Zagórowej, gon. 
Jang rot i utonął.
X PROŚBA DO MAGISTRATU. Miesz
kańcy m. Olkusza zwracają się z prośbą 
do Magistratu olkuskiego o zamykanie 
ogrodu przy ul. Mickiewicza w- niedzie
le i święta dopiero o godz. 11 wiecz. (a 
nie o 10) z uwagi na najpiękniejsze aoi- 
dycje po godz. 10. Dzięki zainstalowaniu 
radja w ogrodzie, sporo mieszkańców 
Olkusza korzysta z tego wynalazku nA i 
unrzejmości Maióstratu.

I W ANGLJI PŁONĄ LASY.
Katastrofalna posucha, panująca w Anglji od dłuższego czasu stała sę przyczyną licz
nych pożarów. W hrabstwie Surrey pożar zniszczył drzewostan na przestrzeni wielu 

kilometrów. Pożar ten utrwalono na zdjęciu lotniczem.

SI2LG0SP0DARCZE
Sprawozdanie statystyczne

o obrocie węgla kamiennego w Polsce w mieś, czerwcu 1934 r.
LICZBA DNI R020CZYCH 25.

WYDOBYCIE:

1. Kopalnie województwa Śląskiego
2. Zagłębie Dąbrowsko-Krakowskie

Razem

1.604.707
480.601

2.085.308 4- 5,1

Zmiany w .to.unku 
do poprzedniego

w tonnach %

+ 66.109
4- 35.898

-i- 4,29
-1- 8,06

ZBYT WĘGLA W KRAJU WEDŁUG ZASADNICZYCH ODBIORCÓW.

4-102.007

ZBYT: KOPALNIE:
Razem

WSlvWegoW“

1. Na rynku krajowym 826.910 328.072 1.154.982
2. Wywóz 619.486 110.160 729.646

Razem 1.446.396 438.232 1.884.628
Pozatem zbyt dla celów własnych i na
deputaty urzędnicze i robotnicze 130.669 66.649 197.318
stan zapasów z początkiem miesiąca 1.202.613 520.635 1.723.248
na koniec miesiąca 1.189.896 495.722 1.685.618

1.
2.
5.

1.

2.

Przemysł
Koleje żelazne
Pozoatai.i odbiorcy

WYWÓZ WĘGLA.

A Rynki licencyjne (Austrja, Węgry, 
Czechosłowacja, Gdańsk i Niemcy) 
rynki regulowane przez Konwencję 
Eksportową 
z tego 
rynki skandynawskie (Danja, Szwecj 
i Norwegja) 
rynki bałtyckie (Łotwa, Litwa z Kłaj 
pedą, Estonia i Finlandja) 
zachodnie (r rancja, Belgja i Holandja) 
rynki południowe (Włochy)

3.
4. _____ ______ ...
C. pozostałe rynki europejskie
D. rynki pozaeuropejskie
E. zbyt węgla w portach dila celów bun

krowych

Kronika gospodarcza.
„OBJAŚNIENIA* 1 * *' PODATKOWE. Na pod

stawie nowej ordynacji pockrtikiowej wydtaine 
będą pnzepsy o sposobie pouczenia płatni
ków podatków. Nowością w postępowaniu 
ipodatkowem będzie wprowadlzeniie i. zw. 
„objaśnień1'. Płatnicy, którzy nie zostaną 
(pouczeni w sposób dostateczny przy otrzy
maniu nakazu na uiszczenie podatku, będ'ą 
miel, prawo w ciągu dni 14 zażądać obja
śnienia z urzędu skarbowego. Objaśnienia te 
dostarczane będą płatnikom na paśmie.

X DO GDYNI. Lista uczestników wy
cieczki nad polskie morze została już 
zamknięta i przesłana do zarządu okrę
gu L. M. i K. w Katowicach. W Zawier
ciu zapisało się ma 'wycieczkę 27 osób. Z 
wycieczką jedzie członek zarządu dr. 
Józef Jagliński. Wyjazd z Zawiercia o 
godz. 12.12 w południe. Zapisani winni 
się zgłaszać w czwartek i piątek po karJ 
ty uczestnictwa w gmachu starostwa, po 
kój nr. 21 do kom. J. Łaskiego.
X ZE STRAŻY W MYSZKOWIE. W ub. 
niedzielę odbyło eię przy udziale 50 o- 
sób doroczne walne zebranie ochotniczej 
straży pożarnej w Myszkowie. Na zebra
niu obecny był st. instruktor p. E. 
Wochtma-n. Zebraniu przewodniczył -wójt 
gminy p. Modzelewski, sekretarzował p.
Janoska. Po wysłuchaniu sprawozdań, u- 
stępującemu zarządowi udzielono abso
lutorium. Skolei uchwalono budżet na 
r*b. Do nowego zarządu weszli pp.: Mo
dzelewski (ponownie), Fr. Zajdel i St. 
Merta, naczelnik straży (ponownie). Jak 
widać ze złożonych sprawozdań, praca 
w straży odbywa się b. intensywnie.
X DESZCZE. Dwudniowe ulewne de 
szcze poczyniły na terenie całego powia
tu poważne 6traty w polach i ogrodach
X BUDOWA REMIZY. Straż pożarna 
we Włodowskiej Górze, gminy Włodo
wice przystąpiła do budo1 wy własnej re- 
mizy i świetlicy. W pracach tych poma
gają straży miejscowi gospodarze z wy
jątkiem jednego i to, podobno, najza
możniejszego, który z dziwnym uporem 
twierdzi, że straż we wsi jest niepo
trzebna..
X W ASYŚCIE POLICJI. W niezwykły, 
sposób inowy prezes Zw. b. ochotników 
armji polskiej p. Prawecki przejmował 
sztandar związkowy i akta od b. człon
ka zarządu p. St. Opałko. Ponieważ p- 
O. z niewiadomych przyczyn nie chciał' 
wydać sztandaru-, p. Prawecki udał się 
do lokalu, w którym znajdował się sztan
dar oraz inwentarz Związku, w asyście 
policji i odebrał własność Związk-u^
X NIESUMIENNY INKASENT. Jak już 
donosiliśmy, inkasent Powszechnego Za
kładu ubezpieczeń wzajemnych w Za
wierciu Józef Zawika został zawieszony 
w czynnościach pod zarzutem przywła
szczenia 1006 zł. 70 gr. Obecnie, po prze
prowadzeniu dochod'zenia przez sędziego 
śledczego, Zawika z jego polecenia zo
stał osadzony w areszcie.

ŻNIWA W WOJEWÓDZTWIE ŁÓDZ- 
KIEM. Żniwa na terenie województwa Łódlz- 
kieg;o śą już w pełni. Zaawansowane są zwiła 
szcza prace ż,n wiarskie w części zachodniej 
woj. Łódzkiego, w powiatach Kailiakim i Kol
skim, gdizie żniwa rozpoczęły się o jakie 10 
dni wcześniej, niż w innych okolicach.

WZROST EKSPORTU WŁÓKIENNICZE
GO. Wartość wywóziu włókienni czego w u- 
biegłym miesiącu wyniosła, według danych 
państwowego Instytutu eksportowego w Ło-

Ogółem
Zmiany w stosunku Ho ubie

głego miesiąca

w :onnach w proc.

673.181 4- 36.265 4- 5,69
209.283 + 22.614 4- 12,11
272.518 -f- 54.364 4. 24,92

1.154.982 + 13.243 -+- 10,87

116.004 4- 16.106 + 16,12

503.064 - 57.348 — 10,24

219.692 - 39.905 — 15,38

16.655 •1- 725 4 4,55
157.707 13.409 — 7,64
109.010 4.759 - 4,19

65.691 11.701 — 15,12
18.435 + 6.430 + 53,56

26.452 916 — 3,45
729.646 - 47.429 — 18,98

czerwcu wyika-zai wzrost o 15.000 'kg. przy 
spadku jedlnak wartości o 179.000 zł. Naj
więcej eksportowano konfekcji i odzieży, 
dalej przędzy wełnianej i tkanin wełnianych.

POLSKIE BEKONY DLA SOWIETÓW. 
Przedstawicielstwo handlowe Sowietów w 
Warszawie prowadzi obecnie pertraktacje z 
wytwórnią bekonów w Willn e, w sprawie na
bycia. większego tranąpoirtu bitych świń dila 
Sowietów. Na terenie wojewódlztlw północno- 
wschodnich zakupionych zostanie około 
10.000 świń. W związku z tem w najbliż
szych diniach na terenie województw Wileń
skiego, Poleskiego i Białostockiego przybę
dzie delegacja handlowa sowiecka, celem u- 
czyniena, przygotowań dla przeprowadzenia 
transakcji.

UKŁAD KONTYNGENTOWY POLSKO- 
RUMUŃSKI. W dńiiiu 14 bjm. podpisano w 
Bukareszcie polsko - rumuński Układ kon
tyngentowy na okres do końca b.r., prze
widujący znaczne powiększenie wzajemnych

dwoma latanii. Nowy układ przyzna je Pois^ 
kontyngenty na wywóz do Ruimunji przędz? 
wełnianej, bawełnianej, rur, obuwia gutrjo. 
wego, maszyn . tp., z Ruimunji knartym genty 
na owoce, nasiona oleiste i skóry, Uk*n^ 
wchodzi w życie z dniem podpisania.

POWIĘKSZENIE FRANCUSKICH KON8U. 
ŁATÓW W POLSCE, Francuskie miniętej 
-two spraw zagranicznych zdecydowało 
szerzyć sieć placówek konsularnych w P<Ą. 
sce. W roku bieżącym żarnie raa Francja, o. 
tworzyć nowy konsulat w Wilnie, ze wzglę. 
rfu na rozwej stosunków handlowych poi. | 
skich Kresów Wschodnich z firmami frantu. I 
s kiem i.

CHMIEL Na ryuku ehimeiu aiestąpóło «. 
sp-kojenie. Zakupy nie były wielkie, ale t<g 
i zawiasy nie są znaczne, wio pnzekTaczftjfl 
bowiem według opinji fachowców 1.5Ó0 
cetrtai. (po 50 kg.) zarówno u końców.. 
u producentów. Ceny pozostały na dawmym 
p:xziom e. R emamentów z ostatniej ka.mipi.Tji 
prawdopodobnie żadnych nie będwie, gdyż 
zarówno browary krajowe znpmią zakupy, 
jak łtokonywame są tranzakcje na eksport, 
Producenci więc Tozpoczmą nową katnpauję 
baz żadnych dlawnych zapasów, dzięki czemu 
widoki ata (kształtowanie się cen są raczej 
pomyślne. Zauważyć należy, że ostatoio po, 
czyniły .pewne zakupy chmielu browiairy kra
jowe, a to skutkiem zwiększonej ikonsuimeji 
piwa w ma ju. Według obliczeń Związku wła
ścicieli browarów w Polsce, sprzedano w ma. 
ju 129 tys. hektolitrów piiwa, wobec 80 tys. 
w kwietniu rjb. i 101 tys. w maju 1933 i, 
Wzrost zatem spożycia piwa w tytm mieslą.

POGORSZENIE KONIJUNKTURY W U&A. 
Sekretarz dła przemysłu i hamdllu w aprawoz 
daniu miesięcznem za czerwiec komunikuje, 
że produkcja przemysłowa w Stanach Zjed. 
moczonych w okresie czerwca uległa reduk
cji. W szczególności poważny spadek zaob
serwować się dał w przemyśle stalowym,1 
gidtoe redukcja wyniosła 23"/o. Jedtaocześnie 
ze spadkiem produkcji zaobserwować się dał 
wydatny 6pa.dek cen dila wszystkich wyro
bów przemysłu stalowego, żelaznego i meta
lowego. Analogiczne zmiżiki cen przeprowa
dzone zostały również i yr całym •szeregu in
nych gałęzi przemysłu. Taik iw>ęc w przemy* 
śle samochodowym po przeprowadzonej nie 
dawno redukcji cen automobili, zredukowa
ne zostały obecnie ceny części samochodów ’ 
oraz opon.

KRONIKA ZAWIERCIA
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KIM JEST JAGODA
który w Rosji dorównuje samemu Stalinowi?

Osławione GPU., którego działalność 
japisała się

krwaiwenu zgłoskami
w dziejach świata, przestało istnieć w 
państwie czerwonego teroru. Zarządze
niem najwyższych sowieckich władz G. 
P. U. zmieniono na narodowy komisarjat 

i spraw wewnętrznych, co odpowiada mi
nisterstwu spraw wewnętrznych. Na cze
le tej nowej instytucji stanął Henryk 
Jagoda, dawny dyktator GPU.

Historja Jagody, jego błyskotliwa kar- 
jera jest niezwykle interesująca. Jagoda 
urodził się w Polsce i

od zarania młodości
aie zdradzał żadnych zdolności. Nie po
trafił borykać się z życiem, a jako chło
piec zapowiadał się bardzo źle i nie 
dawało mu. się, za co by nie wziął się. 
Długo nie mogąc zdecydować się na ża
den zawód zabrał się wreszcie do farma
cji i w ciągu kilku lat pracował w apte
ce w Niżnym Nowgorodzie.

Niepowodzenie życiowe wywarły 
wpływ na usposobienie i charakter przy
szłego sowieckiego ministra policji. Po
wstała w nim złośliwość, zawiść i choro
bliwa nerwowość. Cechy te z biegiem 
czasu potęgowały się. Wreszcie Jagoda 
niezaradny farmaceuta zabiera się do 

rewolucyjnej roboty.
Tym razem Jagodzie .powiodło się. W 

Niżnym Nowgorodzie na czele organiza
cji bolszewickiej w 1900 roku stal przy
szły prezes wszechrosyjskiego C.LK.a, 
Swierdłow. Jagoda żbliżył się z nim i 
wypełniał sumiennie wszystkie jego po-
lecenia. W temże mieście za pośrednic
twem Swierdłowa, początkujący rewolu
cjonista, zapoznał się z pisarzem Maksy- 
mam Gorkim. Pisarz zorjentował się, że 
■w Jagodzie znajdzie
wiernego wykonawcę swoich zamierzeń. 
Nie przypuszczał wtedy, że w 20 lat pó
źniej role ich zamienią się i że on Gorkij 
będzie wykonywał polecenia wszechmo
cnego przywódcy GPU., Henryka Jagody- 

Jagoda nie posiada specjalnych uzdol
nień. Po przewrocie bolszewickim, karje- 
trę rozpoczyna, zawdzięczając dobremu 
ożenkowi. Bierze on za. żonę córkę pro
letariusza,

kuzynkę Swierdłowa.
Dzidki tej wysokiej protekcji Jagoda 
jest przedstawiony krwawemu Dzietóyń 
skiemu, który pragnie z niego urobić po
słusznego wykonawcę Czeki.

Nowa atmosfera odpowiada w zupeł
ności Jagodzie. Czuje się on tam jak ry
ba w wodzie. Właściwa kar jera jednak 
u Jagody rozpoczyna 6ię od chwili zet
knięcia się eks-farmaceuty z naczelni
kiem ważnego działu G.P.U. Menżyń- 
skim. Jemu to zawdzięcza Jagoda iż 
wkrótce osiąga wysokie stanowisko o ja
kiem nawet nie marzył.

W krótkim czasie Jagoda obejmuje 
stanowisko sekretarza GPU. a później, 
kiedy Menżyński stał się prezesem, otrzy 
®uje tytuł i stanowisko

zastępcy krwawego szefa.
Jagoda wydaje słynny rozkaz w 1920 ro- 
Kti wprowadzający zamianę kary śmier
ci na zsyłkę w obręb wojskowych dzia
łań, ludzi, którzy byli julż skazani na 
śmierć. Od tej chwili coraz bardziej ży
łuje na autorytecie, zakres jego wła
dzy rozszerza się i właściwie przy Men- 
zyńskim 6taje się faktycznym panem

Hitler subsydjuje
ARABÓW w PALESTYNIE.

Pismo londyńskie „Post'1 don-osi, iże 
w 'Wyniku wizyty niemieckiego mini 
«ra spraw wewnętrznych, d-ra Eric
ha’ w Palestynie została wzmożona 

tym kraju propaganda uarodowo- 
6ocjalistyęzna.

Dziennik podiaje dalej, że minister 
a}emiecki oclbył 5-godżininą kontferen 

głównym miulfitńm i innymi przy 
wodcami arabskimi.

Dr. Frięk miał wręczyć Arabom 
f2na 120.000 f. szterl., przeznaczo- 
Y-h na kaanpanję iprzeciwiżydowsiką.

o reszcie „Post11 twierdzi, że szereg 
Sienników arabskich otrzymuje sita- 

^tbsydia. ad Nifimiw.

Menżyński powoli przekazał całkowi
cie władzę 6wą Jagodzie. Eks-farmaceu- 
ta musi stoczyć decydującą rozgrywkę z 
drugim zastępcą Meniżyńskiego, starym 
iwybrawnym bolszewikiem Triłiserem. 
Między nimi

dochodzi do ostrej walki, 
w której zwycięstwo osiągnął Jagoda. 
Trilisera zesłano z Moskwy, a Jagoda 
wzniósł się jeszcze o kilka stopni wyżej 
w swej karjerze, na służbie krwawych 
carów. ‘ 1 •

Był on jednak wtedy jeszcze niezna
ny szerszemu ogółowi a wsławił się hu- 
dową kanału, t. zw. Białomorsiko-Bałtyc- 
kiegO. Kanał był budowany w niezwy
kłych warunkach, gdyż pracę wlśród 
nadludzkich wysiłków wykonywały o- 

fiary GPU. W. swoim czasie prasa całego 
świata opisywała 

dantejskie sceny, 
jakie rozgrywały się przy budowie ka
nału, Okupionej tysiącami ofiar, tylko 
dlatego, aby Jagoda mógł wykonać za
mierzony plan i osiągnąć cel. Przy po
mocy bezsilnych więźniów dopiął on 
swego. Wydano wielką książkę z foto
grafiami przedstawiającemi fragmenty 
budowy kanału, który właściwie .powi
nien nosić nazwę

„kanału rozpaczy i łez11.
W książce sowieccy pisarze dożyli par 
negiryki przedewszystkiem na cześć Sta
lina a następnie Jagody podkreślając, że 
tylko niezwykła energja dyktatora GPU. 
(pozwoliła doprowadzić do końca tę gi
gantyczną budowlę. Jagoda zyskał sławę

PRÓBA UCZCIWOŚCI
Na holenderskiej plaży w Camtrwr zamiast kabin, jak Ło bywa we wszystkich miejsoo- 
woica<sh kąpielowych, ustawiono tylko wieszaki, gdze wszyscy wieszają swe ubranie — 

nie płacąc oczywiście zwykłego haraczu za „szatnię", bó rzeczy nfikt me pilnuje.

Liga przeciwko samobójstwom
uratowała w ciągu roku 2816 ośób.

Członkowie Ligi za rok ubiegły od
wiedzili 1084 rodzin, w których po
pełnione zostały czyny samobójcze, 
oraz 2168 rodzin, w których usiłowa
no popełnić samobójstwo. W tych 
wszystkich wypadkach, gdzie pomoc 
materjalnia mogła usunąć przyczynę 
depresji, Liga zajęła się energicznie 
bądź wyszukaniem pracy, bądź do
starczeniem zapomogi i t.d. Osoby, 
(przeżywające cierpienia moralne, 
wskutek osamotnienia lub zawodów 
życiowych, Liga kierowała do ludzi 
o dobrem 6ercu, którzy troskliwą o- 
pieką i życzliwością przyczyniali się 
do rozbudzenia w nich chęci życia. 
Członkowie Ligi napisali w ciągu te
go roku wiele setek listów, celem od
nalezienia krewnych lub przyjaciół 
nieszczęśliwych ludzi, pozostawio
nych samotnie na pastwę losu.

Jak widać z powyższego, aimeryikań 
śka „Liga przeciwko samobójstwom" 
w bardzo szlachetny sposób wypeł
nia przykazanie Chrystusa o włości 
bliźniego.

„Rokrocznie w Stanach Zjednoczo
nych przeszło 20.000 osób popełnia 
zamachy samobójcze. Nieomal Łaiżda 
z tych osób mogła zostać uratowa
na...11 Temi słowy zaczyna się odezwa 
amerykańskiej „Ligi przeciwko sa
mobójstwu'1 która od paru łat sku
tecznie zwalcza manję samobójczą 
wśród członków społeczeństwa ame
rykańskiego1'. I

O działalności tej organizacji, na 
(której czele znajdują się wybitne o- 
sobistości ze świata lekarskiego, a co 
roku ratującej tysiące nieszczęśli
wych ludzi od śmierci, pusze pismo 
katolickie „The ComanonweaJ14 co na
stępuje: • l 1-1 li

„W roku ubiegłym dzięki „Lidze*1 
udało się uratować życie 2.816 oso
bom, które postanowiły jiuiż całkiem 
definitywnie zakończyć swój żywot, 
a z tych lub innych powodów nie zdą
żyły jeszcze swego zamiaru uskutecz 
nić. Fakt powyższy odkrywa niezba
dane głębie duszy luidżkiej oraz 
straszliwe walki wewnętrzne, jakie 
u>rzeżvwa sp ołeczeństwo dzasieaazef1 \

i otrzymał wszystkie odznaczenia,, jakie 
istnieją w państwie ZjSjRLR.

Jagoda dosięgnął szczytów i dorówny
wa bezmała

samemu Stalinowi.
Dyktator Rosji spogląda spokojnie na 
kairjerę i wzrastanie wpływów, donieda- 
wna skromnego zastępcy prezesa GPU. 
Obecnie Jagoda po przekształceniu GPU. 
objął wielkie i wpływowe stanowisko 
narodowego komisarza wewnętrznych 
spraw. Dotychczasowe wpływy pozosta
ły w jego rękach, jednak zakres działal
ności nowej instytucji jest, jednak zna
cznie szerszy. Do obowiązku jego należy

bezpieczeństwo państwa, 
bezpieczeństwo publicznej własności, o- 
chrona pogranicza^ główne kierownictwo 
szeregami fuinkcjonarjuszów bezpieczeń
stwa, kierownictwo milicją i t. p. Przy 
komisariacie wewnętrznym spraw pow
itają epecjelne wydziały, które będą 
miały za zadanie zajmować się zsyłką 
zamykaniem

w obozach izolacyjnych
i internowaniem .poza granice państwa 
czerwonego teroru, niewygodnych oby
wateli. i .

Jak widiać, Jagoda wspiął śię na naj
wyższe szczeble wśród sowieckiego re
gionu. Należy przypuszczać, że ten chci
wy władzy człowiek, który wyszedł z 
nizin, nie poprzestanie na tem, teimbar- 
dziej, że jest on w pełni sił, gdyż ma za
ledwie 42 lata.

UlgPOLSKI
ZAKOŃCZENIE STRAJKU W ŁODZI,

Po 3-,tygodniowym, strajku robotników 
sezonowych w Łodzi onegd-aj na 'wszyst
kich odcinkach rohót miejskich podjęta 
została normalma praca. Robotnicy przy
stąpili do pracy na warunkach ustalo
nych przez komisarza rządu m. Łodzi. Z 
pośród robotników zwolnionych nie przy 
jętych zostało ponownie do pracy 4O-tu, 
którzy mimo wezwania ani w piątek ani 
tw sobotę nie stawili się do pracy. Liczba 
robotników sezonowych zwiększyła się 
o 200, których wydział budowlany posta
nowił dodatkowo zatrudnić przy róbo 
łach budowlanych w Łagiewnikach.
NIEZWYKŁE ZAJŚCIE W FABRYCE
Tomaszów Mazowiecki pozostaje .pod 

wiralżieniem krwawego a równocześnie 
niezwykłego zajścia, które rozegrało się 
na terenie Tomaszowskiej Fabryki Sztur 
cznego Jedwabiu. Przy robotach murar
skich w fabryce zatrudnieni byli, dwaj 
murarze 47-letni Józef Pałut i jego pomoc 
inik 29-letni Tadeusz Wójcicki. Pomiędzy, 
oboma murarzami panowały od pewne
go czasu niesnaski. W czasie pracy wy
nikła. nagle bójka, w trakcie której Wój
cicki ugodził Pałuta kilkakrotnie młot
kiem w głowę. Kiedy Pałut padł nieprzy, 
tomjny na ziemię, Wójcicki przypuszcza
jąc, że ofiara jego poniosła śmierć, po
biegł na halę maszyn jak szalony i rzu
cił się pod transmisję maszynową, usiłu
jąc popełnić samobójstwo. Maszyny za
trzymano i wyciągnięto Wójcickiego 
broczącego krwią. Zarówno Pałut, jak i 
Wójcicki odwiezieni do szpitala., po kib 
ku godzinach zmarli.

GRANAT ROZSZARPAŁ CZWORO 
DZIECI.

W okolicy Biuczacza w gminie Barysj 
dzieci, bawiąc się na pastwisku, poczę 
ty manipulować znalezionym granatem 
W pewnej chwili nastąpił wybuch, któ
ry rozszarpał czworo dzieci. Piąte, śmie’’ 
teinie ranne, zmarło w szpitalu.

KOMUNIŚCI BANDYTAMI.
W lipou 1950 roku dwóch osobników 

dokonało napadu na kasę kolejową 
dworca kaliskiego w Łodzi. Zaalarmowa
na policja zdołała ująć jednego ze spra
wców Władysława Mad reckiego, który 
skazany został następnie na dożywotnie 
więzienie. Drugi z napastników Karol 
Kurowald wystrzałem z rewolweru poz
bawił się życia w chwili pojawienia si< 
policji. Władze śledcze na podstawie po 
wnych poszlak prowadziły mimo pozor
nego zlikwidowania sprawy dalsze dochc 
dzenia. które ujawniły, że w napadzie 
uczestniczyło jeszcze 4 napastników, 
przyczem stwierdzono, że napad był dzie 
łom bojówki komunistycznej, która w 
ten sposób chciała zasilić kasę .partji. W 
rezultacie dochodzeń władze śledcze osa
dzały wczoraj w więzieniu pod zarzu
tem udiziału w napadzie na kasę koleje 
wą członków okręgowego komitetu Ko 
munistyOznej Partji Polskiej Marjane 
Szwarca oraz członków tej partji Anto 
niego Wasiaka i Franciszka. Wiśniewskie 
go, a nadto woźnego kasy kolejowej Jó 
zefa Kawęczyńskiego.

DRAPACZ NIEBA BEZ SCHODÓW,
W San Francisco ukończono1 budowę olbrzy 

bnzymtego drapacza nieba, który w ścfełem 
czentu tego 6łowa jest domem bez schodów. 
Wszystkie 24 (piętra drapacza obsługują wy
łącznie windy, z których 200 przystaje na 
każdern piętrze ,a 220 t. aw. ekspresowych 
biegnie bez zatrzymywania się na między- 
piętrach od parteru do najwyższego piętra. 
Aby zabezpieczyć mieszkańców przed skuł* 
kami ewentualnego pożaru, uimaeścli archi
tekci tym razem zamiast zwykłych w Sta
nach drabin zewnętrznych część •wind' nia 
wewnątrz gmachu, Jęcz zzewnątrz, na fasa* 
dzie.

POLITYKA I METEOROLOGJA.
Pomysłowość statystyków nie ma granic, 

Pisano naukowe, wychodzące w Waszyngto
nie, „Pathfimdieir1', ogłosiło artykuł, którego 
autor rozważa długo i szczegółowo... zmiany 
temperatury w zależność, od1 kierunków poli
tycznych mieszkańców Białego Domiu. Do
wcipny^ badacz dochodzi d© wniosku, iż de
mokracji sprowadzali stale failę chłodów. 
Przeciwnie, atmosfera się rozgrzewała^ gdy 
wykonano republikanów. Autor nie wyciąga 
żadnych wniosków z zebranych pieczołowicie 
danych, ogranicza się jedynie do stwierdzę, 

lilia „faktów'1. jKKOartycb obficie cMfrannii,
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KINO
DZIŚ I DNI NASTĘPNE!

Pikantna komedja salonowa na tle rozwiązłego życia w Paryżu

UZDROWISKA. ROŻNE

7antolliti SZALONA WDÓWKA
’ , w roli gł. Glorja. SWANSON, Lew Cedy i Owen Moore

RABKA
Pierwszorzędny pen
sjonat „Opatrzność", 
położony w parku, po
leca duże, słoneczne 
pokoje. Ceny przystęp 
ne, garaż. Kuchnia zna 
na z jakości — poleca 
właścicielka And-rasizo 
wa. 3696

WISŁA 
pensjonat „Bulkowa'1 
Janiny Jędrzejowskiej 
prowadzony starann e 
poleca kilka pokoju 
słonecznych. 3970’

DWÓR ZABRZEG. 
Nowy Beruń G. Śl. 
prowadzi letnisko, — 
wikt wykwintny na 
maśle, rybołóstwo w 
Wiśle. Piękny park, 
telefon, elektryczność, 
ceny przystępne. 5894

OLBRZYMI WYBÓR 
RAKIET.

piłek tenisowych. 01- 
mar, Frema angiel. 
Slazenger, Dun-lop, — 
pantofli, plecaków, 
manierek, piłek do 
gier i t. d. Naciąg od 
zł. 7.50. — Składnica 
Sportowa ..Sfadjon", 
Sosnowiec, Mościckie
go 6 (kolo kościoła). 
__________________4209 

nnniHMa
REKLAMA
JEST DŹWIGNIĄ

HANDLU.

■■■■!■■■

Kino-Teatr 
„Udziałowy’

Chcesz mieć 
gwarantowany 

ROWER? 
kup

w wytwórni 
rowerów 

Karol BARAN 
Sosnowiec, 

Mościckiego 12 
Sklep Fabryczny 

Modrzcjowaka 39 
Tel. 7-82

NADPROGRAM : Najnowszy tygodnik PARAMOUNTU.

Wkrótce: HRABINA MONTE - CHRISTO

ZACIEKA WE

KUPNO
i SPRZEDAŻ

MOTOCYKL
£xelsior motor JAP 
550, stan bardzo dóbr}’ 
korzystnie do sprze
dania. Telefon 5-88 — 
godzina 17 — 18 — 
Bielicki. 4266

KOZA
biała z różkami — 
zag inęła łooiło Dębo- 
wej Góry. Znalazca 
zgłosi do Admmistira- 
cji. 4270

SPRZEDAM
/klep przy ulicy Ma
łachowskiego w Będzi
nie. Wiadomość: „Ku- 
rjer Zachodni" w Bę
dzinie.

PLAC
do sprzedania w Bę
dzinie przy ulicy Mo
drzę jowskiej naprze
ciw Hal targowych.— 
W adomość w ,Kurje- 
rze Zachodnim" Sosno
wiec. 4245

AMERYKAŃSKI LOT DO STRATOSFERY.

LOKALE

POSZUKUJĘ 
pokoju z kiuchmią mo
żliwie z wygodami.— 
Oferty „Kurjer Za
chodni" pod ^miesz
kanie". 4269

POKÓJ 
pnzy ml. Dekerta na 
parterze na bięro do 
wynajęcia. Telefon 
Nr. 6-04. 4271

Przy 
Ml Wttill, 

łupieżu, łysieniu 
stosuje się 

mydło Chinowo- 
chmielowe 

i Esencję Chino- 
wo-chmielową 

(z Kogutkiem).

KINO 
rnm”

REKORDY ELOKWENCJI.
„Gazeta Partamentonna" angielskiej iaby 

gmin zamieszcza mowy wygłasizauie w ipatfc 
■inoncie in exteuso. Można więc z łatwością 
skontrolować elokwencję poszczególnych po. 
słów i ustanowić rekord gadulstwa wśród 
nich., Oitóż sur E. Perce jedną tylko swęja 
interpelacją zajmuje 175 'kolumn diruiku, 
jąc rekord wymowy. Po niim najgadatflj. 
iwszym posłem angielskim jest sir Herbert 
Samuel, którego mowa obejmuje 172 kolnm.
ny; następnie idą: Graham (142 kolumny)- 
Lloyd George (128), Premjer Mac Donald’^ 
przekracza n-gdy 100 kolumn, a mir. łłajj; 
win, znany z lakoniczności, 70 kolumn. - j

1 1 l"™"1 *

WALKI BYKÓW 
W STAROŻYTNOŚCI.

Pomimo protestów w obronie nieszczęśli
wych zw.ieinząt, walki byków po.-iadalją. nadal 
licznych ®w.oilenndków, a nawet zyskują o- 
staifnio nowych wielbiciel, w południowo-za
chodniej Francji. Obrońcy tej rozrywki po
wołują się m. in. na odwieczne istniene „oor 
ridas", które znane były już w zamierzchłej 
starożytności. Znane są bowiem w muzeum 
Camdie na Krocie ornamenty na skrzyni, li
czącej około 5.000 lat, które przedstawiają 
scenę wallki człowieka z bykiem. Również o- 
statnio dokonano odkrycia., potwierdłzające- 
go istocnie walki byków w starożytności, od 
kopano bowiem w Phae-itos na Krecie część 
ściany teatmu, pokrytej freskami, wyobnaża- 
jącemii walkę byków. Uczony włoski, który 
dokonail tego odkrycia, twierdzi, iż freski wy
konane były na 16 w eków przed1 naszą erą.

ZASTAW.
Panowie Kropka i Przecinek wybrali g, 

na spacer za miasto. Wobec niepewnej p, 
gody. Kropka wziął futro, które mu cąj, 
coraz bardiziej, bo wbrew przewidywaniom 
jest coraz goręcej. . Kropce przycbodizi | 
głowy pomysł.

— Panie Pe! — zwraca się do Przecinki
-Co? 1
— Pożycz mii pan dwadzieścia złotych!
— Co? Tyle pieniędzy? A bo to pan .oj 

dasz, pan e Ka?
— Dam panu zastaiw.
— To co imnego. A co pan dasz?
— To futro.

Przecinek Obejrzał futro.
— Zgoda!
— No to dawaj pan forsę i weź futro.
Przez kilka goaain pan Przecinek nosił fj 

tro pana Kropki. Po powrocie do miasi 
pan Krępka mówi:

— Rozmyśliłem sę. Niepotrzebne mii pie 
.iniądze. Odidaję je panu. Proszę — i hien 
spowrotem futiro.

KINO

Ww1
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

„MIŁOSTKI BALETNICY’
Dramat miłosny, poruszający najbardziej drażliwe zagadnienii 

z życia nowoczesnych małżeństw.

W rolach głównych:
Elissa Landi, Warner Baster i Mir jam Jordan

---------- —--------------------------------------------------------------------------- i

IHIHIIIIH

Amerykańscy oficerowie-lotnicy major William Kepncr (po środku) 
sferycznego, w którym m(na lewo) przed -kutą sweg-o balonu strato- 
i kapitan Albert Stcvcuiisają zamiar wznieść s ę w przestworza i osią

gnąć wysokość 25 km.

J PROSZKI

I « KOWALSKI NA>,

IM- rABRYKA-ewert-rAariAC. Ap.K0WAlSKl"wARszAWA\',®r i

Chcąc skutecznie przeprowadzić reklamę

w wschodniej Małopolsce
należy adresować tylko

Kurjer Lwowski

Dziś i dni następne
Autentyczne! Ciekawe! Wzruszające!

CHICAGO”
Walka sławnego burmistrza Czermaka z groźnym światem 

przestępców. Otwarcie Wszechświatowej Wystawy! 
Zbrodniczy zamach na Prezydenta Roosevelta. 

w roli gł. Preston Foster, Zita Johaim i Joan Marsch.
Dla młodzieży dozwolony. NADPROGRAM : TYGODNIK FOXA. 

Piątki, Soboty i Niedziele passe-partout nieważne.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
4104

iśMt/ ^mRENO*HERvÓwt' H łw^ISM

. / ZN.FABR. KOGUTEK ,F/

BÓLE GtOWYiZĘBÓW.MIGRENA.NEWRAlGJA.GRY
i PRZEZIĘBIENIA.BÓLE STAWOWE.KOSTHE.ARTRETYCZNl
2.ĄMJICK W APTEKACH Paotz«ów ze ..KOfiUTEIG-

IIIIIIIIIIII

POSUCHA W ANGI.JI.
Spowodin posuchy, nawet spore rzeki w Angljii przedstawiają się obecnie jiaiko małe 
strumyki. Na zdjęciu właśnie wadzimy taką rzekę, w Wadji, kitórej łożysko skurczyć 

się do wąziutkiej niteczki wody.

Prenumerata miesięczna w Sosnow
cu bez odnoszenia do domu zł. 5.00. 
Prenumerata miesięczna poza So
snowcem i w Sosnowcu z odnosze
niem do domu zł. 3.50.

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
Sj w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
» Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 

płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin, nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenie.
Po 10 wyrazów w kardem koartują: 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za Icazdy wyraz dodatkowy dopłaca aię po 5 C
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